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Przytułek dla kalek 


(k) Nasza polityka gospodar- 
cza, począwszy od czasu odbudo- 
wania państwa, prowadzona była 
pod znakiem zachowywania wszy 
stkiego, co jest. Przez udzielanie 
pomocy starano się za wszelką 
cenę utrzymać przy życiu przed- 
siębiorstwa, które w zmienic- 
nych przez powstanie państwa 
poiskiego warunkach nie miały 
racji bytu. Jako argument wy- 
suwano stale, że nie można prze- 
cież powiększać kryzysu, nie moż- 
aa wyrzucać robotników na bruk, 


Polityka taka była bardzo ko- 
sztowna. Bo przecież czy to ulgi 
podatkowe, czy to sztuczne pod- 
noszenie cen. czy to kredyty ul- 
gowe, wszystko to wymagało pie- 
niędzy. Koszty zaš tej polityki 
ponosiło całe społeczeństwo, a 
przedewszystkiem zakłady i przed 
siębiorstwa zdrowe i zdolne do 
normalnego Życia, bez uciekania 
się do pomocy społecznej. 


Jedna z form pomocy były kar- 
tele. Podnosząc sztucmic ceny, 
utrzymywały one przy życiu 
przedsiębiorstwa, których koszty 
produkcji były wysokie i pozwa- 
laly imowegetoewać-w cicpiar- 
nianych warunkach. Przedsię- 
biorstwa zdrowe o niskich kosz- 
tach produkcji otrzymywały cn- 
prawda wysokie zarobki, jednak 
kosztem zmniejszenia produkcji. 
Na wypadck skasowania kartelu 
te zdrowe przedsiębiorstwa mo- 
głyby nawet żyć i zwiększyć swo- 
ją produkcję. otrzymywałyby one 
coprawda mniejszy zysk. ale mia- 
łyby większy obrót, Rachunek 7a 
taką politykę płaciło snułeczen- 
(swo, w postaci wysokich cen 


Dziś, gdy tak aktualna jest 
sprawa obniżenia cen w drodze 
rozwiązywania czy też nacisku na 
kartele, trzeba pamiętać o tem, źe 
istotne załatwienie sprawy kar- 
teli będzie tylko wtedy możliwe, 
jeśli się zerwie z polityką, właści 
wą dla przytułkow dla kalek, a 
nie dla państwa, które chce po- 
pierać to, co może żyć i rozwijać 
się, a nie to. co jest przeznaczo- 
ne na wegetowanie i smierć. ; O- 
czywiścic zawsze będą musiały 
być pewne gałęzie produkcji, któ- 
re będą korzystały z pomocy spo- 
łecznej, a więc gałęzie przemysłu 
w krażu dotychczas nierozwinię- 
te. Niemożliwy jest jednak stan, 
w którym większość życia gospo- 
darczego korzysta z zasiłków spo 
łecznych, bo taki stan musi z ko- 
nieczności prowadzić do powSze- 
chnego zastoju i ruiny. 
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Sankcje 


Sensacyjna porażka KARP-ia 


w wyborach do rad adwokackich 


W sobote do późnej nocy odby- 
wało się walne zgromadzenie Ra- 
dy Adwokackiej okręgu Sądu Ape 
łacyjnego w W-wie. Zebranie to. 
oprócz przyjęcia do wiadomości 
sprawozdania ustępujących władz 
korporacyjnych, miało na celu wy 
bory nowych władz, zarówno do 
Naczelnej Rady Adwokackiej, jak 
i Rady Adwokackiej w Warsza- 
wie oraz sadu dyscyplinarnego 
Izby Adwokackiej w Warszawie. 

Zakończyło się ono sensacyjną 
porażką sanacji, zgrunowanej w 
Kole Adwokatów  Rzeczypospoli- 


natciane 


tej Polskiej, popularnie 
,KARP-iem'. h 

Zaznaczyć należy, iż wszystkie 
stowarzyszenia adwokatów Pola- 
ków, z wyjątkiem wymienionego 
sanacyjnego związku, poszłv do 
wyborów selidarnie, wystawiając 
wspólną liste do władz stowarzy- 
szenia. Natomiast „KARP“ szedł 
do głosowania badź samodzielnie, 
badź też, tak jak to miało miej- 
sce przy drugiem głosowaniu, w 
porozumieniu z grupą adwokatów 
żydowskich. 

Po obliczeniu 


zwancm 


oddanych gło- 


Pogłębiają konflikt włosko - angielski 


„Akt wrogi”, czy „gest nieprzyjazny”? 


ł PARYŻ, 1.12. (EAT). Prasa 
srancuska wykazuje poważne za- 
niepokojenie spowodu rozwoju wy 
Garzeń międzynarodowych w 
związku z zatargiem włosko - abi 
syńskim. Dzienniki z zadowole- 
niem nodkreślają znaczenie urzę- 
dowego oświadczenia włoskiego, 
iż zakaz wywozu nafty nie będzie 
uważany przcz Włochy za „akt 
wrogi", lecz tylko za „gest nic- 
przyjazny”. 


„Petit Parisien“ wskazuje, że 
„gest nieprzyjazny”, jakkolwiek 
może pociągnać za sobą poważne 
naprężenie w stosunkach dyplo- 
matycznych, to jednak nie wywe- 
ła konsekwencyj, nie dających się 
naprawić. 

„L'Echo de Paris“ z całą sta- 
nowczościa utrzymuje jednak, że 
ambasador włoski w Paryżu Cer- 
ruti w toku ostatniej rozmowy z 
premjerem Lavaiem określić miał 
embargo na naftę, jako „akt wro 
gi". Urzędowe wyjaśnienie Włoch 
należy więc uważać, zdaniem 
aziennika, tylko za pewnego pof 
czaju złagodzenie stanowiska rzą 
du rzymskiego. 


„Le Temps“ w artykule wstęp- 
nym wskazuje ze swej strony na 
gromadzące się trudności. Na pod 
stawie informacyj z placu boju, 
nie należy oczekiwać, by zatarg 
mógł być wkrótce rozstrzygnięty 
ostatecznie, Pozostaje więc jedy- 
nie perspektywa załatwienia za- 
targu w ramach Ligi Narodów. 


Laval — Cerruti 


PARYŻ, 50.11 (ATE), — Pre 
mjer Laval odbył dziś przed połu- 
dnicm ponowną konferencję z am 
Łasadórem włoskim Cerrutim. 
Jak utrzymują W kołach politycz 
nych. ambasador wloski poinfor- 
mowal premjera Lavala o kroku, 
jaki uczynił w obu ostatnich 
dniach sekretarz generalny dele- 
gacji włoskiej w Genewie, Bova, 


Zmiany wojewodów 


P. Prezydent R. P. zarządze- 
mem z dnia 29 listopada prze- 
niósł p. Stefana Świderskiego, wo 
jewodę nowogródzkiego w stan 
nieczynny. 

P. Prezydent R. P. mianował 
płk. dypl. Ludwika Bociańskiego 
wojewodą wileńskim. 


Zbiórka złota w italji 


nabiera charakteru żywiołowego 


RZYM, 1JETEAN = Zbior- 
ka złota i kosztowności nabiera 
charakteru żywiołowego plebiscy 
tu przeciwko sunkcjom: biorą w 
niej udział całe Wiochy z rodziną 
Lrolewską na czele bez różnicy 
Iochodzenia i stanowiska: arysto 
kracja, burżuazja, studenci. chło- 
pi i robotniev, uczestniczą w niej 
nawet mlodzi czlonkowie organi- 
zacji Balilla“, 


Wytwarza się rodzaj współza” | 


nodnictwą pomiędzy miastami 
włoskiemi. W Medjolanie zebrano 
dotychczas 300 kilogramów zło- 
t2. Analogiczne wiadomości nad- 
'nodzą z Rzymu. Genui, Neapolu, 
Palermo, a nawet z mniejszych 
miast 


RZYM, "1.12. (PAT). Zarząd 


znaczenie 


kiej wojny. 


Żelazo i miedź 
jako opłata w kinie 
BERLIN, 1.12. (PAT). - 
szą z Rzymu: W jednem z naj- 
większych kin rzymskich wprowa- 
dzone opłatę za wejście zamiast 
pieniędzy — w kawałkach żelaza, 
|miedzi, złota lub srebra. 


organizacji kombatantów postano 
wił wezwać wszystkich członków 
do złożenia na skarb medali soju- 
szniczych, ponieważ utraciły one 
symbolu solidarności 
sprzymierzonych z czasów wiel- 


Dono- 


zwracając uwage delegatów 
państw - członków komisji 18-tu 
na poważne skutki, mogące wy- 
niknąć z rozszerzenia sankcyj, a 
zwłaszcza z embargo na naftę. W 
akcji takiej Włochy dopatrywać 
zię będą aktu nieprzyjaznego. Wy 
daje się, że premier francuski po 
nownic wezwał ambasadora Cer- 
rutiego, aby zażądał od rządu 
włoskiego jasnego sprecyzowania 
warunków włoskich, na których 
dałoby się osiagnąć zlikwidowa- 
nie konfliktu w Afryce Wschod- 
niej. 


WIEDEŃ, 1.12. 
Aten donoszą: Desygnowany 
przez króla Jerzego nowy pre- 
mier, przywódca unjonistów, pro- 
fesor Demertzis, utworzył dziś 
nowy rząd w następującym Sta 
dzie: 

Premjer, minister wojny i tym- 
czasowo także minister spraw za- 
granicznych — Demertzis; finan 
se — Mankavinos; lotnictwo — 
Abarcopulos; rolnictwo — Bena- 
kis; gospodarka narodowa i tym- 
czasowe ministerstwo komunika- 
cji — Kanelopulos; roboty publi- 
czne Balanos; sprawiedli- 
wość — Logphetis. 

Nowy gabinet złożył dziś wis- 
czorem przysięgę na wierność 
królowi, Narazie nie jest jeszcze 
wiadomem, czy nowy gabinet 
przedstawi się parlamentowi. czy 
też natychmiast zadecyduje jego 
rozwiązanie. 

Według wykazu, przedłożonego 
królowi przez gen. Kondylisa za 
udział 


(ATE). — Z 


a 


RZYM, 1.12. (PAT). — Mussoli | 
ni przyjał dzisiaj w liczbie 846 0- 
sób delegację matek i wdów po 
żołnierzach, poległych w wojnie 
światowej. W przemówieniu do de 
legacji Mussolini oświadczył, że 
sankcje nie wyrządzają szkody 
Włochom, albowiem kraj posiada 
więcej zapasów, niż świat naogół 
sądzi. To, co szkodzi Włochom, to 
strona moralna sankcyj 


WASZYNGTON, 112. (PAT). 
Sekretarz marynarki Swanson 
podkreśla w swem rocznem spra- 
wozZdaniu, że sprawa ogranicze- 
nia zbrojeń morskich przedsta- 
wła się niepewnie i że trudno jest 
przewidzieć charakter przyszłych 


Spotkanie 
Laval — Baldwin? 


PARYŻ, 30.11 (ATE) — „Pa- 
ris Midi* zamieszcza dziś pogło- 
ski, pochodzące z, Londynu, we 
dług których rząd angielski uwa- 
ża za celowe doprowadzenie do 
spotkania pomiędzy premjerem 
Baldwinem i premjerem Lavalem 
jeszcze przed ponownem zebra- 
niem się komisji 18-tu w dniu 12 
grudnia, Rząd angielski pragnie 
w ten sposób uprzedzić rząd wło- 


skazano ogółem 518 osób, z czego 
na kary więzienia do lat 2 — 250 
osób, od 2 — 5 lat 120 osób, od 
5 — 10 lat 50 osób, od 10 — 15 
lat 30 osób, od 15 — 20 lat 25 o 
sób.i 37 osób na dożywotnie wię- 
zienie. 

Pozostali uczestnicy skazani zo- 
stali na mniejsze kary, przyczem 
140 osób należało do ludności cy- 
wilnej, pozostali zaś byli wojsko- 
wymi. 

Wśród wojskowych znajduje się 
również 400 osób, skazanych za- 
ocznie. 

ATENY., 112. (PATJ. — De- 
kret amnestyjnyv o ułaskawieniu 
ma być ogłoszony dzisiaj wiecze- 
rom. Wszyscy objęci amnestją i 
ułaskawieniem będa natychmiast 
wypuszczeni z więzień. 

ATENY, 1.12. (PAT). — O5- 
wiadczenie gen. Kondylisa, ziożo- 
ne przedstawicielom prasy, że 
rząd Demertzisa jest rządem fa- 
chowvm bez odcieni politycznych 


w powstaniu marcowem|i że król jest zdecydowany trzy- 


Mussolini o sankcjach 


do matek i wdów po żołnierzach 


Mussolini zwrócił się z apelem 
do delegacji, by czuwała nad o- 
broną Włoch przed sankcjami. 

Przyjęcie to miało charakter 
niezwykle uroczysty. Na prowin- 
cji powstały 94 komitety, złożone 
z Włoszek, których synowie lub 
mężowie polegli w wojnie świato 
wej. Na czele każdego komitetu 
stoi sekretarka kobiecej organiza 
cji faszystowskiej. 


Ameryka nie wierzy 
W ograniczenie zbrejeń morskich 


traktatów, ograniczających te 
zbrojenia. 

Swanson zaleca, ażeby amery- 
kański program budowy floty do 
wysokości 1.125.000 ton, przewi- 
dziany przez traktaty waszyng- 
teński i londyński, był narazie 
Wykonywany bez zmian, 


Koncentracja wojsk 


PEKIN. 112. (PAT). 
tsinu donoszą: 


japońskich 


Z Tien-| Szym ciągu. 
koncentracja | ze źródeł chińskich Tientsin spo- 


Według wiadomości 


ski o całkowitej zgodności pozlą- 


dów pomiędzy Paryżem i Londy-| Ernst, Mieczysław Jarosz, 


nem i wykluczyć w ten sposób 
wszystkie iluzje włoskie co do sta 
nowiska Francji. 

LONDYN, 30,11 (ATE). — Roz 
powszechniane w Paryżu wiado- 
mości o rzekomo postanowionem 
już w najbliższym czasie spotka- 
niu pomiędzy premierem Baldwi- 
nem i premjerem Lavalem wywo- 
łały tu wielką sensacje. W kołach 
miarodajnych utrzymują, że o t= 
go rodzaju planie dotychczas nic 
rie wiadomo. 
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Zadania nowego rządu — Venizelos wraca do kraju 


mać się zdala od wszelkich par- 
tyj, wywołało rozczarowanie w 
niektórych kołach rojalistycz- 
nych, lecz zostało przyjęte przy- 
chylnie przez większość opinji pu 
blicznej. 

LONDYN, 30.11 (PAT;. — „E- 
vening Standard“ zamieszcza wy- 
wiad swego korespondenta pary- 
skiego z Venizelosem, który o- 
świadczył, że postanowił powró: 

. .. © 
cić do Grecji, ale zdecydowany 
jest wycofać się z życia politycz 
nego. Venizelos zamierza powró- 
cić do Grecji dopicro za jakieś 6 
miesięcy, już po nowych wybo- 
rach, gdy przywrócony zostanie 
całkowity spokój. Venizelos nie u- 
da się do Aten, lecz do wsi rodzin 
nej Halepa na wyspie Krecie. 


sów, okazało się. że nikt z kand: 
datów „KARP-ia* 'nie przeszed: 
do władz Rad Adwokuskich, a tv 
ko żydom udało się przeforsować 
dwóch kandydatów na ogólną licz 
bę 16 wybranych, i to dzięki po- 
mocy „KARP-ia*. Podkreślić wy- 
pada. że o ile „KARP“ złożył swo 
je głosy na żydów, o tyle żydzi 
nie zrobili tego i nie głosowali na 
kandydatów „KARP-ia'. 


W wyniku wyborów do Naczel- 
nej Rady Adwokackiej powołani 
zostali następujący adwokaci: Ste 
fan Chomiczewski, Ludwik Domań 
ski, Jan Morawski, Zygmunt Na- 
górski, Jan Nowodworski. Do Ra- 
dy Adwokackiej w Warszawie 
adw. adw.: Zygmunt Blenau, Suli 
gowski Bohdan, Mieczysław Sza- 
ciński, Jan Tatarkiewicz i Stefan 
Urbanowicz. Do sądu dyscyplinar 
nego Izby Adwokackiej w Warsza 
wie — adw. adw.:  Eugenjusz 
Wa- 
cław Szadurski i Tadeusz Toma- 
szewski. | 


Osobliwy oszusi 
aresztowany 


STANISŁAWÓW, 1.12. Policja 
aresztowała w Stanisławowie wy 
rafinowanego oszusta międzyna- 
rodowego, Józefa Frenkia, pocho 
dzącego z micjscowości PutilMa. 
pow. Radowce w Rumunji, pod 
zarzatem wielu oszustw na szko- 
dẹ kilku lekarzy i aptekarzy w 
Stanisławowie. Frenkel, który pe 
daje sig za lekarza,  ukofń- 
czył studja medyczne i promował 
się na uniwersytecie paryskim, 
odwiedzał lekarzy w Stanisławo- 
wie i pod mozmaiiemi preteksta- 
mi wyłudzał od nich różne kwa 
tr w gotówce. 

Przesłuchany przez  selzieco 
śledczego, do którego dyspozycji 
został om postawiony, podał, że 
— jakkolwiek jest obywatelem ru 
muńskim — nie uważa za wska- 
zane zwrócenie się o wywiad do 
władz rumuńskich, wszak infor- 
macje te hędą dla miego wielce 
niekorzystne. 


Przyczyną łego Test zapewne 


fakt, że Frenkel stał w roku 1920 
na czele spisku w Jassach (7), 
który miał na celu zrcalizowanie 


zamachu na ówczesnego króla 
Ferdynanda. «> ac” 
kk E a O" | 
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| Już drugie PASE 
Rozbite zebranie wolnomyślicieli 


Przed tygodniem donosiliśmy, 
o rozbiciu zebrania Zwiazku Wol- 
nomyślicieli, za pomocą zapalenia 
kilku dymnych świec. 

Wczoraj wieczorem znów mia- 
ło się odbyć zebranie, nie doszło 
jednak do skutku, gdyż nieznani 
sprawcy obsadzili schody, ° na- 
kazywali wszystkim przybywają- 
cym wracać do domów. Kilku wo] 


Tajemnicze 


na ulicy K 


Wczoraj, o godz. 19-ej, w prze- 
chodnim domu  Krochmalna 16 
(Mirowska 13) dokonano zabój- 
stwa, którego szczegóły są nastę- 
pujące. Od strony ul. Mirowskiej 
zajechała taksówka ze zgaszone- 
mi latarniami. Z taksówki wysia- 
ało trzech mężczyzn, którzy we- 
szli do bramy wspomnianego do- 
mu. Spotkawszy jakiegoś mężczy 
znę. przeszli z nim kilkanaście 
kroków. Gdy wszyscy znaleźli się 
na podwórzu od strony ul. Kroch 
malnej, rozległo się 5  wystrza- 
łów rewolwerowych. Postrzelony 
upadł do rynsztoka. Tymczasem 
sprawcy wybiegli od strony ul. 
Mirowskiej, wsiedli do oczekują- 
cej taksówki i szybko odjechali. 

Odgłos strzałów zaalarmowal 
licznych lokatorów i przechod- 
niów. Na miejsce vrzybyła poli- 
cja, wzywając Pogotowie. Lekarz 
twierdził śmierć postrzelonego, 
który otrzymał 4 rany głowy, twa 
rzy, szyli i rąk. 

Ze znalezionych przy denacie 


` 
o 
- 


nomyślicieli usiłowało protesto. 
wać, lecz pobito ich i usunięto si 
la. Ą 

W końcu ktoś zawiadomił polis 
cję, lecz gdy ta przybyła na miej- 
sce, nie zastała już nikogo ze 
sprawców zajścia. 

Zebranie wolnomyślicieli nie 
odbyło się wskutek braku ucze: ' 
stników. 


zabójstwo 


rochmalnej 


siadający stragan między Hala- 
mi. Bichman znany był policji 
%go komis. i urzędowi śledczemu, 
Jako b. złodziej, chodzący z kasia 
rzami na wyprawy, wskutek cze- 
go nosił przezwisko „Lejbuś Sta. 
tek“, 


Y 


Wiece tramwajarzy 
w Sprawie zmiany płac 


Na nadchodzacy czwartek, dn. 
|5 b. m. zwołane zostały przez zwią 
zki tramwajarzy 2 wiece, na kið- 
rych zarządy złożyć mają sprawo 
zdania o akcji w Sprawie utrzy- 
mania płac dotychczsowych. r 

Na wiecach zapadna również re 
zolucje w sprawie świadczeń so- 
cjalnych. 


iai aaa 
Podróżuj i 


id 


wojsk japońskich w rejonie Szanz | dziewa się przybycia 3 drwizyj. 
haj — Akuan odbywa się w dai-i 


dokumentów. okazało się, iz jest | 


to 46-letni Lejb Bichman, (Krocn]| samolotem 


Malna 17), handlarz owocami, PO aaa 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Obraz budżetu Pafńistwa 


ma rok 1936 -7 


= uw. 2 SEE 
Rząd przekazał w sobotę 
do Sejmu preliminarz bud- 


żetowy i projekt ustawy skarbo- 
wej na r. 19367. 
USTAWA SKARBOWA. 

Projekt ustawy skarbowej róż 
ni się znacznie w wielu punktach 
od zcćszłorocznego. M. in. skaso- 
wany został art. 6, który udzielał 
Ministrowi Skarbu pruwa doko- 
hywania wydatków  nieobjętycn 
budżetem. Tak zwane virement to 
jest prawo przenoszenia wydat- 
ków z jednych działów, czy pozy- 
cji na drugic, możę być uskutecz 
niane tylko za zgodą premiera i 
nie może być dokonywane dla 
zwiększenia wydatków na płace. 

DOCHODY I WYDATKI 

Projekt przewiduje dochody na 
sumę 2.237 132.900 zł, a wydatki 
na sumę 2.237.082.900 zł.. zamyka 
się zatem nadwyżką w sumie 
80.000 zł. 

Preliminarz budżetowy dzieli 
się na cztery gruny, a mianowi- 
cie: administracja państwowa, 
przedsiębiorstwa i zakłady, mono 
pole państwowe i fundusze. Za- 
sadnicza zmiana w stosunku do 
roku ubiegłego poiega na tem, ża 
w dziale czwariym figurują obec 
nie tylko dwa fundusze: kwate- 
runku wojskowego i pracy, pod- 
czas gdy w roku ubiegłym było 
funduszów 14. Dwanaście z nich 
włączono do budżetu administra- 
cji państwowej, M. in. do budże- 
tu Min. Oświaty włączono aż czte 
ry fundusze, a mianowicie także 
administracyjny, fundusz na 
rzecz szkół zawodowych, stypen- 
dja akademickie i fundusz opłat 
studenekich. 


UWĄGI OGÓLNE. ' * 


(W uwagach ogólnych Minister 
Skarbu podkreśla, że wydatki pre 
liminowane na r. 1936/37 skut 
kiem zastosowania oszczędności 
są mniejsze od wydatków z po- 
przedniego okresu budżetowego o 
28.735.020 złotych, jakkolwiek w 
niektórych działach jak emeryiu 
ry, zaopatrzenia i długi państwo 
we nastąpiło zwiększenie wydat- 
ków o 22.835.000. Suma docho- 
dów zmniejszyła się, o ile idzie o 
źródła zeszłorocznego budżetu © 
171.164.1G0 złotych, natomiast 
zwiększyła się o wpływy prelimi- 
nowane z nowych źródeł w sumie 
00.050.600 złotych. Ostatecznie 
więc suma dochodów zwiększyła 
się o 128.286.440 zł. 


WYDATKI ADMINISTRACYJNI 


Dział administracji dzieli się 
jak zwykle na 18 części: w części 
pierwszej wydatki Prezydenta 
R. P. wynosza 2.718.900 zł. ( w ro 
ku ubiegłym 2.766.660). Uposaże: 
nie Prezydenta Rzplitej wynoszą 
ce w budżecie roku ubiegłego 
255.000 zł. obecnie preliminowa- 
ne na zł. 195.000. 


FUNDUSZE DYSPOZYCYJNE. 


i 2.190  funkcjonarjuszów niż- 
szych w armji lądowej, zaś 465 
cficerów, 2.000 szeregowych za- 
wodowych, 3.628 szeregowych ni 
zawodowych, 155 urzędników i 
137 niższych funkcjonarjuszów w 
marynarce. 
OPIEKA SPOŁECZNA. 

Glówna pozycją zmniejszenia 
wydatków w budżecia Min. Opie- 
kt Społecznej jest zmniejszenie 
ipozycji ma świadczenia socjalne, 
klóre w budżecie obecnie wykony 
wanym preliminowane były na su 
ne n0.875.200, w roku zaś bieża-| 
cym 24.904.000. 

Budżet funduszu pracy preli- 


i 


minowany jest na kwotę 
95.000.000 zł, w roku ubiegłym 
preliminowauno go na sume 
127.000.000. W budżecie tym 
wpływy z tyluin zabezpicezenin 
ua Wypadek bezrobocia prelim:: 
nowane w sumie 2 milj. zł. 


PRZEDSIĘBIORSTWA. 

Co do działy „Przedsiębiorstwa 
i zakłady” lo ogólna suma wpła- 
ty z lych przedsiębiorstw do Skar 
bu Państwa preliminuje się w wy 
sokoświ 145,623410, z czego Pol- 
skie Koleje Państwowe 75.000.0%, | 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon 
40.100.000, Lasy Państwowe 
21.600.000 


[z Janipiisan 


ma swieta? 


 likwidacyina sprzedaż eksponatów (w małych skrzyn- 


kach) przy zamknieciu Wystawy Owoców, Bagatela 3. 


Niedziela i pon'edziaiek rano. 
Ti | | ZEE | 


Gorąca 


w sprawie lig patrjo 


PARYŻ, %. 11. (PAT). Rząd 
francuski, który ma za sobą dwa 
sugcesy parlamentarne, t. j. spra 
wę porządku obrad izby i sprawe 
całokształtu swej polityki finan- 
sowej, ma przed sobą jeszcze draż 
liwą debatę o sprawie lig patrjo- 
tycznych, która rozpocznie się na 
plenum dzby we wtorek. 

PARYŻ, 89, 11. (PAT). . We- 
dług informacyj kół parlamentar 
nych, debata w sprawie lig pa- 
trjotycznych zapowiada się bar 
dzo gorąco. Do głosu zapisało się 
wielu najwybitniejszych mówców 


ze wszystkich stronnictw. Ogólna 


ilość interpelacyj, zgłoszonych za 


Nowe ulgi 
zaległości za 


Minister Opieki Społecznej podpi- 
sał ostatnio zarządzenie wprowadza. | 
jące dalszą ulzyę*w śpiacir zaległości 
z tytułu składek na rzecz ubezpieczeń 


społecznych. 
W marcu r. b. została wydane za- 
|rządzenie, zczwalające instytucjom 


, ubezpieczeń społecznych na przyjmo- 
,wanie obligacyj 6-pracentowej ~ pań- 
;stwowej Pozyczki Narodowej na spła 
tę zaległych składck. Ta forma spła- 


Morderca policja 


SADY WILLANOWSKIE 
c") | 


debata 


tycznyca we Francji 


równo przez lewicę, jak i prawica i 
oraz ugrupowania centrum, wyno- | 
si razem 10. l 
W tych warunkach przedwczęs 
nem byłoby stawianie jakichkol- 
wiek prognostyków. W kaġgym | 
| 


razie wiele przemawia za tem. iż 
pod wpływem min. Herriota po- 
ważną część radykałów nie pój- 
dzie za wskazaniami frontu luda 
wegc i zgodzi się tym razem za- 
akceptować politykę rządu, który 
na ostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów starał się zadośćuczy- 
nić żadaniom. wysuniętym przez 
kongers partji radykalnej, 


w spłacie 


ubezpieczenia 


ty dotyczyła zaległych składck wraz 
z odsetkami za zwłokę, których ter- 
min uiszczenia upłynzł przed i stycz- 
nia 1984 r. Ostatnie zarządzenia 
wprowadza dalszą ulge dla płatni- 
ków, przedłużając termin 1 stycznia 
1934 r, do 1 kwietnia 1985 r. t. j. o 15 
miesięcy. 

Zarządzenie wchodzi w życie z dn 


1 grudnia r. b. 


nta w Poznaniu 


nie będzie powieszony 


W dniu wczorajszym kancelarja cy 
wilna Pana Prezydenta R. P. zakomu- 
nikowała obrońcem skazanczo na ka 
rę śmierci bandyty Marjaria Wyrębka, 
decyzję P. Prezydenta R. P. o ulaska- 
wieniu, 

Marjan Wyrębck w 3-ch instancjach 
skazany został na karę Śmierci przez 
powieszeme za udział w napadach ban 
dyckich i zastrzelenie policjanta, Mor- 
derstwo to popełnił w grudniu 1934 r. 


* W budżecie Prezydjum Rady My! na szosie pod Poznaniem. Posterunko 


nistrów fundusz dyspezycyjny wy 
nosi 200.000 zł., w budzecie Min. 
Spraw Zagranicznych 4.700.000 
zł. i fundusz propagandowy 
4.260,000, w budżeeie Min. Spraw 
Wojsk. 8 miljonów, a w budżecie 
Min. Spraw Wewn. 6 miljenów 
zł. 
BUDŻET WOJSKOWY. 

W części 6 Ministerstwo Spraw 
Wojskowych ogólna suma wydat- 
ków  preliminowanych 
759.790.000. w roku 
161.700.000. Budżet przewiduje 
następujący skład wojska: 17.905 
oficerów, 37.000 podoficerów za- 
wodowych, 211.110 szeregowych 
niczawodowych, 5010 urzędników 


wynosi 
poprzednim 


wy Sankowski schwytał na gorącym 


uczynku bandytę i jego kampana, Kc- 
narskicgo. Wywiazala się strzelanina, 
w czasie której Sankowski poległ oJ 
kul Wyreębka. Bandyta po zastrzeleniu 
policjanta usiłował sam popełnić sa 
mobojstwo, strzelając sobic w usta, 
lecz chybił. > 

Pan Prezydent R. P. skorzystał wo- 
bec skazańca z prąwa laski i zamic- 
mił bandycie karę śmierci na karę do- 
żywotniego więzienia, W b. tygodniu 
Wyrebek przewieziony będzie z wię- 
zienia poznańskiego na Św. Krzyż, 


Samobójstwo inżyniera 
fabrykanta mydła 


Na ul. Mińskiej przed domem 
nr. 80, wystrzałem z rewolweru 
postrzelił się w klatke piersiowa 
48-letni Ksawery Szczerbiński in- 
żynier - chemik. Lekarz pogoto- 
wia przewiózł desperata w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala Prze= 
mienienia Pańskiego, gdzie po 
kiłku godzinach zmarł. 

Zmarły był przez kilkadziesiąt 
lat fabrykańntem mydła w Petors- 
burgu i Kijowie. Po zlikwidowa- 


| 


niu fabryki, powrócił przed kilku 
laty do Polski i ulakował się w 
schronisku dla paralityków przy 
ul. 6-go Sierpnia 28. 

Szczerbiński odwiedzał nicjed- 
nokrotnie swą trzecią żonę, Elen- 
norę, zamieszkalą przy ul. Mni- 
skiej 14. W ostatnich czasach 
Szczerbiński zaopatrzył się na pla 
cu Kercelego w rewolwer, z ei 
rego nastepnie odebral sobie ży- 
cie. 


Nowa linja kolejowa | Katastrofa samochodowa 


KATOWICE, 30.11. Wojewódz. | 


two Śląskie otrzymało nową powa 
żną arterję kolejową, której po- 
święcenie odbyło się w dniu dzi- 
siejszym. Na uroczystość olwar- 
cia nowozbudowanej linji kolejo- 
wej, biegnącej od Moszczenicy 
Śląskiej do Zebrzydowice długości 
14 km. przybył z Warszawy pp. 
wiceminister Komunikacji Pia- 
scęki. 

Budowa linji jest jednym z o- 
gniw w realizacji wielkiego planu 
rozbudowy Śląska, wytkniętego 
przed kiiku laty. Plan ten przewi- 
duje e żer sieci komunkacyj 
neJ, regulacj rzek i 
Abi ę i budowę 


Na ulicy Diełańskiej nawprost 
Danilowiczowskiej, nastapila ka- 
tastrofa samochodowa po zderze- 
niu taksówki z samochodem pół- 
ciężarowym powiatowego wydzia- 
łu drogowego komisarjatu rządu. 
Nawprost ulicy  Daniłowiczow- 
skiej samochód półcieżarowy wje- 
chał nagle na drugą stronę i na- 
jechał na taksówkę doszczętnie 
ją druzgocąc. 

W taksówce jechał szofer Ka- 
zimierz Zwierz  (Wamionkowska 
29). a pasażerem był Karol Wę- | 
gierski, przemysłowiec z Katowie. | 
Jadący samochodem  półciężaro- | 


spowodowana przez podchmielonego szofera 


wym został dotkliwie pałurbowa- 
ny robotnik Jan Witt. 

Rannych opatrzył wezwany lekarz 
Pogotowia. Sprawcę katastrofy, 
podchmielonego kierowcę pólcię- 
żarowego samochadu pociągnięto 
do odpawiedzialności karnej. 


pp Z 0 | 
(zas odnowić 

„_ prenumeratę na 
miesiąc grudzień 


MONOPOLE. 


Wpłaty do Skarbu Państwa ze 
wszystkich monopoli preliminuje 
się w kwocie 595.000.000, z czego 
monopol solny 47.300.000, mono- 
pol tytoniowy 800.000.000, spiry- 
tusowy 212.000.000, loterja pań- 
stwowa 21.500.000 i monopol za- 
pałczany 15.600,000 


WZROST PODATKÓW. 


W preliminarzu budżetowym za 
r. 1936/87 przewidziane są docho- 
dy z danin publicznych w sumie 
ogólnej 1 miljarda 186 miljonów 
842 tysiące (preliminarz w roku 
1035/36 1 miljard 45 milj, 801 
tys.). Dochody zwyczajne z danin 
publicznych wyniosą 929 milj. 242 
tys, dochody nadzwyczajne 254 
milj. 600 tys. 


Podatek gruntowy wyniesie 55 
milj. (68 milj.); podatek od nie- 
ruchomości miejskich 67 milj. (45 
milj.); podatek przemysłowy t. 
zw. obrotowy 176 milj. (185 
milj.), 10 procentowy dodatek do 
podatku obrotowego 4 mili. 

Podatek dochodowv 256 mili. 
(186 milj. 500 tys.). W związku z 
reformą podatku  dochodowtzo 
23 listopada b. r. dochód 
nowy tytułu reformy szacuje 
się na około 60 milj. zł. 

Budżet nadzwyczajny Ministęr 
stwa Skarbu przewiduje w dani- 
nach publicznych 250 milj. zł. Po 
datek majątkowy wynosi 2 milj. 
nadzwyczajna danina majątkowa 
podatek od 


denta z 


w 
a4 


- 


24 miij., specjalny 


wynagrodzeń wypłacanych z fyn 


duszów publicznych 150 milj. Do- 
dariek do podatku spożywczego od 
cukru 15 milj. 900 tys. 10 procen 
towy dodatek do opłat stemplo- 
wych i podatków pośrednich 21 
milj. 506 tys. 15 procentowy do- 
daiek do podatków bezpośred- 
nich i podatku spadkowego i od 
darowizn 41 milj. zł. 


wprowadzonego dekretem Prezy 


Wydawania 


Jutro, t. j. w poniedziałek dn. 
2 b.m. w redakcji „ABC“ (Nowy 
Świat 22, lewa oficyna, trzecia 
sień), ad godz. 6-cj do godz. 8-3) 
odbywać się będzie dalszy ciąg 
wydawania zamowionych drzewo- 
rytów subskrybentom_ warszaw- 
skim. 

Jutro zechcą się zgłosić po od- 
hiór drzeworytów ci subskrybenci 
warszawscy, których nazwiska za 
czynają się na litery ©, H, L J, 
K, oraz ci, których nazwiska 7a- 
czynają się na litery A. B, C, D, 
E, F, a którzy nie zgłosili się w 
dzien wyznaczony, (. j. w zohotę: 

Na każdy dzień zortala wyzna” 
czona według kolejności nazwisk 
ograniczona ilość suhskrybentów. 
Dzięki temu uniknie się tłoku i 


Uroczyste 


"Wczoraj o godz. 12 w poł. nastą- 
piło otwarcie Salonu jubileuszowego 
w 75 rocznicę założenia Zachęty. Tiu 
my zaproszonych gości wypełniły dol 
ne sale w oczekiwaniu przybycia Pa 
na Prezesa Rady Ministrów Marjana 
Zyndram Kuościałkowskiego, którego 
przy wejściu powitał Komitet Zachęty 
z prezesem St. Brzezińskum i v. pre- 
zesęm St. Zawadzkim na czele oraz 
zasłużeni przedstawiciele polskiej szin 
K W. Kossak, Madeyski, Kędzierski, 
Lewandowski, Augustynowicz i inni, 


Wybory 


W dniu 20 listopada b. r. odbyło się 
zebranie Rady Związku Izb Organi- 
zacyj Rolniczych R. P. 

Zadaniem zebrania bylo dokonanie 
wyborów zarządu Związku, wokae 
zrzeczenia się mandatów przez wy- 
braavch w dniu 5 listopada b. 1. 
czonków zarządu, a to celem uwzgię 
dnienia w większej mierze w jego 
składzie przedstawicielstwa mniej- 


Nr. 348 === 


Jutro drugi dzień 


drzeworytów 


usprawni samo wydawanie, to 
też usilnie prosimy o łaskawe za: 
stosowanie się do podanych niżej 
terminów. 

llan pozostałych dni wydawa- 
nia drzeworytów, które dla sub- 
skrybentów warszawskich będzie 
twać do czwartku, przedstawia 
się następująco: 

Wtorek, dn. 3 grudnia — litery 
lL. M, N. Środa dn. 4 grudnia — 
litery O, P, R, Ś. Czwartek dn. 5 
grudnia — litery T, U, W, Z. 

Równocześnie 7 rozpoczęciem 
wydawanut drzeworytów, zostala 
otwarta w localu redakcji wysta- 
wa rąmek, dobranych przez ar- 
tystów do swych prac jako wzory 
oprawy. 


otwarcie 


Salonu Jubileuszowego w Zachęcie 


, Przybył również minister W. R. i O. P. 
Chyliński, 

Na salonie bogato obesłanym repre 
zentowani są najwybitniejsi artyści 
polscy starszego pokolenia jak: Wy- 
czółkowski, W. Kossak. Pachwalski, 
Axentowicz, Kędzierski, Madeyski, Le 
wandowski, Czedekowski, Tański, Au- 
gustynowicz, Karpiński, Weiss, Filip- 
kiewicz i inni-—całe Średnie pokolenie 
najbardziej znanych artystów mala- 
| tay i rzeźbiarzy oraz niezwyklę liczna 
grupa młodych wybijających się sil 


zarządu 


w Zw. izb Organizacyi Roiniczych 


szej własności. 

W rezultacie wyborów skład zarzą 
du przedstawia się następująco: BP, 
Chłapowski, K. Fudakowski, Gorczy- 
ca, Kielak, Kierzkowski, Krzyżanow- 
ski, Malik, Mocek, Morawski, Mysz- 
kowski, Popławski, W. Przedpełski, 


SŚerożyński, Sobczyk,  Staniewicz, 
Sztwiertnia, Waydowski, Weiss i 
Wróblewski. 


Czarni szykują ofensywa s 


unt suftana Janja 


przeciwko władzy negusa 


LONDYN, 30. 11. (PAT). Od 
korespondenta agencji Reutera 
w Abisynji nadeszła spóźniona 
depeszą z dn. 27 listopada, hitóra 
kladzie kres sprzecznym informa- 
cjom z ostatnich dni: 

Znajduję się w Gorrahei — te- 
legrąfujc korespondent Reutera 
— i wobec tego mogę zaprzeczyć 
informacji z Addis Abehy a tem, 
że Gorrąhei i (ierlogubi zostały p- 
puszczone przez Włochów. Poza 


Joperacjami lotników włoskich pa- 


nuje na tym odcinku zupełny Spo 
kój. Abisyńczycy powstrzymują 
się od ataku na solidnie umocnio 
ne pozycje włoskie, które znajdu- 
ja się znacznie na północ od Gor- 
rahei į Gerlogubi. 

BUNT SUŁTANA JAHJA 
PRZECIW ABiISYŃCZYKOM 
RZVM. 30. 11. (PAT). „Tribu- 

na“ donosi z Asmary: bunt sub 
tana prowineji Aussa, Mohameda 
Jahja staje się coraz nicbezpiecz- 
niejszy dla Abisynji. Sułtan Jah- 
ja, którego oddzialy napadły i 
złupiły niedawno karawanę abi- 
synską. powrócił do Hadele Gubo 
(22 klm. na zachód od granicy 
Somali francuskiego), gdzie przy- 
wódcy szczepów okolicznych zło- 
żyli mu przysięgę na wierność i 


Eo o Á- 


Dziś pochmurno 
Drobne opady 


Wczoraj w godzinach popolu- 
dniowych w całej Polsce utrzy- 
mywała sie nadal pogoda ro- 
chwutrna z drobnemi gdzienię- 
gdzie opxdami.Temperatura o x0- 
dzinie 14 wynosiła: 9 st. w Tarv- 
aobrzegu, 8 w krakowie, 7 w Prze 
myślu, 6 w Warszawie, Łodzi, Po- 
znaniu i Cieszynie, 5 w Bydgosz- 
czy, Zakopanem, Gdyni i Grudzia 
dzu, 5 w Pińsku i Białymstoku, 2 
w Wilnie į Grodnie, 1 w Tarno- 
polu. 

Dzisiaj zachmurzenie zmienne, 
przeważnie duże, z drobnemi opa 
dami. Temperatura kilka stopni 
powyżej zera (na południowym 
wschodzie przymrozki); dość sil- 
ne i porywjste wiątry poiudniowe 
i południowo - zachodnie, potem 
zachcdnie, w górach halny. 


otrzymali ed niego broń i amuni- 
cję. Ludzie ci, według rozkazu 
sułtana, mają napadać na kara» 
wany i przecinać dostawę broni z 
Somali francuskiego i angielskie- 
go do Abisynji. Mają oni także 
atakować Abisyńczyków w okosi- 
cy Erer, w odległości 20 Klm. na 
północo - zachód od stacji Erer- 
Lya. 
NA PRONTACH. 


Na froncic północnym, jak ta 
stwierdza pierwszy komunikat wło 
ski, podpisany przez marszałka 
Badoglio, a także informacje spe 
cjalnego korespondenta PAT. w 
Asmarze, trwa dalsze oczyszczu- 
nie terenu Uomberta i prowincji 
Tembien. 

Źródła włoskie notują epizod z 
walk ną zachód od rzeki - Geva, 
gdzie Abisyńczycy zaatakowali 
arjergardy askarysów włoskich, 
lecz zostali zmuszeni do odwrotu, 
tracąc w potyczce 10 ludzi. Infor- 
macja włoska siwierdza, że Abi- 
syńiczycy ukryli sio w zaroślach. 
Okupacja Tembienu, według in- 
formacyj włoskich, posuwa się na 
przód. Abisyńczycy cofają sie na 
południe, pozostawiając wojskom 
wioskim otwarte drogi. 

Źródła niemieckie donoszą, że 
na terenach okupowanych, władze 
włoskie nakazały caikowite roz- 
brojenia ludności tubylezej, któ- 
rej dotychczas pozostawiano 
broń. 

Źródła francuskie donoszą, że 
Dessie jest w przededniu wielkiej 
cfensywy. Wojska abisyńskie wy- 


ruszają z Dessię na front, przy- 
tem znaczne kontyngenty idą ra 
półnoe do prowincji Tigre. M. in. 
dziś otrzymał od negusa rozkaz wy 
marszu ną front na czele wojska 
następca tronu, książę Wodaczu 
— gubernator Dessie. Dziś włas- 
nie książę odebrał instrukcje z 
rak ministra wojny rasa Mulugue 
ta w obecności dowódców gwar- 
i dji. Wojska księcia Wodaczu sa 
| zaopatrzone w broń nowoczesną 
i umundurowane po europsisku. 


Na froncie południowym. we- 
dług informacyj korespondenta 
agencji Reutera, ani Garra- 
hei ani Gerlogubi nie zostały opu 
szczońie przez Włochów. Dowd- 
cy wojsk abisyńskich według in- 
formacyj francyskich, donoszą o 
swojeńt posuwaniu się powolnem 
naprzód. Naogół jednak na fron- 
cie południowym panuje zacisze. 

Na froncie wschodnim koło gó- 
ry Mussa Ali, według informacyj 
abisyńskich, rozegrałą sie potycz 
ka z pomyślnym dla Abisyńczy» 
ków wynikiem. Wedlug informa- 
cyj włoskich, potyczki takiej wo- 
góle nić było, natomiast sułtan 
Aussy odniósł na tym odcinku 
zwycięstwo nad Abisyńczykami. 

RZEM, 1. de. (PAT), Zaprzee 
czają tu wiodomościem o przesu- 
waniu wojsk włoskich w kierunku 
granicy francuskiej. 

Wiadomość o rzekomem wzmoce 
nieniu sił włoskich na granicy 
francuskiej powstała stąd, że dv- 
wizje „Assiettać, która zostaja 
wysłana do Afryki Wschodniej 
zastąpiono kiiku bataljonami, 


Bólka po libacji 


zakończyża się tragicznie 


Ubieglej nocy przy ul. Leszno 
62 odbywała się huczna lbacja 
w mieszkaniu Michała Piroga, 
w której brało udziuł 8 osób. Po- 
między uczestnikami zabawy do- 
szło do bójki na pięści, a następ- 
nie na szkląnki i butelki. W pe- 
wnej chwili Pirog į jego przyja- 
ciel Stanisław Kwiatkowski 
(Dzielna 56) wpadli do mieszka- 


ria sąsiada, Edwarda. Ochmana. 
poszukując u niego kilku zbie- 
glych współuczestników zabawy. 

W mjeszkaniu Ochmana wyni- 
kła uwantura, w czasie której 
obydwaj dotkliwie się popąrzyli. 
Zgąlarmowano policję, która bój- 
kę zlikwidowała, a raunych į po- 
przonych opatrzył wezwany le- 
karz. 


— Nr. 343 


Jaki jest ste 


między Włochami i Angiją 


Naprężenie stosunków włosko- 
angielskich zwraca uwagę na 
stan sił Włoch i Anelji. 

Spotkanie rzymskie Laval — 
Mussolini, które odbyło się w 
styczniu tego roku, miało, mię- 
dzy imnymi, na celu podzielenie 
morza Śródziemnego na dwie sfe- 
ry wpływów: framcuską w za- 
chodniej części, a włoską — we 
wschodniej części morza 


gnięto Anglji, dla której morze 
Śródziemne stanowi przecie jedy 
ną szybką droge komunikacji ze 
wschodem Azji. 

Jako echo zapewne rozmowy 
rzymskiej Laval Mussolini 
Anglja wysunęła plan takiego 
powiększenia swej floty na mo- 
rzu Śródziemnym, by co do Siły 
równała Się ona „home fleet", 
to znaczy tej, która jest przezna” 
czona do ochrony bezpośredniej 
angielskich wybrzeży. Terminem, 
do którego bo miało nastąpić, by- 
ła wiosna 1936 roku. ale w obli- 
czu wojny włosko - abisyńskiej 
Anglja te przygotowania przy- 
śpieszyła. 

WZAJEMNY UKŁAD 

Gdy jeszcze w dniu 1 sierpnia 
Anglja posiadała na morzu Śród- 
ziemnem tylko 4 okręty najwięk- 
szego typu (z ogólnej liczby 15, 
jakie Anglja wogóle w tym ty- 
pie ma), 4 ciężkie krążowniki, 4 
lekkie, około 30 niszczycieli i 6 
łodzi podwodnych, — dzisiaj od- 
powiednie cyfry wygladają tak: 
1, 8. 13, 65 i 20. Włochy rozpo- 
rządzają dziś — w tej samej ko- 
lejności — 2 okrętami najwięk- 
szego typu, 7 ciężkiemi krążowni- 
kami, 9 lekkiemi, 50 burzyciela- 
mi i 50 łodziami podwodnemi. 

Powyższe cyfry co do Anglji 
świadczą, że zgromadziła ona 
prawie połowę okrętów najwięk- 
szego typu (7 na 15) i ciężkich 
krążowników, prawie 1/3 lekkich 
krążowników i łodzi podwodnych 
i zmacznie więcej, niż 1/3 niszczy- 
cień. Na ten wysiłek Anglja zdo- 
była się, ogołociwszy inne swe 
posiadłości, a więc nn. siły mor- 
skie ze wschodniej. Anzji prze- 
niesiono wszystkie do Singapore, 
aby w potrzebie szybciei mogły 
dotrzeć do morza Śródziemnego. 
Jeżeli aż do dni ostatnichWłochy 
przekonane były, że przy wybit- 
nej swej przewadze lotniczej — | 
640 aparatów angielskich na 
2800 włoskich (z tej liczby 309 
samolotów jest w Abisynji) — po 
trafją trzymać flotę angielską w 
szachu, a nawet dać sobie z nią 
radę, — obliczenia te opierały Się 
na fakcie, że bazą operacyjną flo- 
ty angielskiej była Malta. Dziś 
sprawa ta zmieniła się, gdyż kie- 
rownietwo floty angielskiej ma 
na oku dwa punkty: Gibraltar i 
Suez, zwłaszcza zaś Suez. 
Właśnie we wschodniej części 
morza Śródziemnego Anglja po- 
Siada 5 okrętów, największych, 5 
ciężkich krążowników i dwie a- 
wiomatki. Jest to wielka przewaga 
nad Włochami, które zato mają 
przewagę w zakresie lekkich kra- 
żowników, burzycieli i łodzi pod- 
wodnych. 

Ilością wojsk lądowych Włochy 
również górują nad Anglją, w je- 


Ś. p. 
prof.dr. F. TomanekK 


Dnia 30 listopada r. b. zmarł 
we Lwowie ś. p. prof. dr. Fran- 
ciszek Tomanek, prorektor Wyż- 
szej Szkoły Handlu Zagraniczne- 
go we Lwowie, członek Państw- 
wej Rady Oświecenia Publiczne- 
go oraz Państwowej Komisji O- 
światy Zawodowej, wykładowca 
Politechniki Lwowskiej, ' członek 
komisji Egzaminacyjnej dla nau- 
czycieli szkół handlowych, zaprzy 
siężony znawca Izby Przemysło- 
wo - Handlowej, biegły sądowy, 
Prezes Stowarzyszenia  Dyrekto- 
rów Szkół handlowych, a przede- 
wszystkiem wielki przyjaciel mło 
dzieży, zawsze śpieszący jej z ra- 
dą i pomocą w przyswajaniu so- 
bie umiejętności gospodarczych. 

Śmierć Jego okryła żałobą nie- 


tylko życie gospodarcze, nietylko 
naukę polską, w  dziedzi- 
nie, w Której ma ona tak nie- 


wielu specjalistów, nietylko kole- 
gów z ruchu zawodowego. lecz, 
przedewszystkiem, ogromne rze- 
sze młodzieży, dla której był do- 
brym, kochanym przyjacielem. 


Śród- 
ziemnego. Do układu nie wcią- 


dnej tylko Libji posiadają 54 ty- 
siące żołnierzy, to znaczy więcej 
aniżeli Anglja w Egipcie, Suda- 
nie, Palestynie i Adenie razem. 
MOZLIWOŚCI 

Przy tym układzie wzajemnym 
sił morskich i lotnictwa Włochy 
bardzo łatwo mogą opanować dro 
gę z Gibraltaru do Port - Saidu 
przy pomocy lotnictwa, mającego 
podstawy operacyjne na Sar- 
dynji, Sycylji i w Trypolisie, i cał 
kowicie uniemożliwić haudel an- 
gielski tą drogą. 

Ale z drugiej strony Anglja 
obecnie przy wejściu do kanału 
Suezkiego posiada takie siły mor- 
skie, że może odciąć Włochy nie- 
tylko od surowców (nafta i t. p, 
idące z morza Czarnego), lecz 


Wątły, blady chłopiec. z gimna 
zjalną czapką w ręku, staje przed 
biurkiem kierownika Wojewódz- 
kiego Biura Pośrednictwa Pracy 
dla Młodocianych. 

— Prosiłbym o zarejestrowa- 
nie mnie — mówi cichym, nieśmia 
łym głosem — może znajdzie się 
jakieś odpowiednie zajęcie? 

— Czy pracowałeś już gdzie? 

— Tak. W spółce wydawni* 
czej... — tu wymienia firmę. — 
Ale teraz znów jestem bez pracy. 

— Przyjdź z rodzieami lub o- 
piekunem — gdy złożą za ciebie 
poręczenie, dostaniesz legityma- 
cje i zarejestrujemy cię. 

Chłopak wychodzi. Zza uchylo- 
nych drzwi dolałuje zmieszany 
pogwar głosów. Chłopcy lat 15, 
16, 18 siedzą na ławach lub stoją 
grupkami — czekają wszyscy na 
łaskawy uśmiech losu. który ześle 
im upragnioną pracę. Czasem jest 
tylko kilku „szczęśliwców, wy- 
branych z gromady — czasem zda 
rzy się lepsry dzień: np. jakaś rc- 
dakcja lub duża firma zgłosi zapo 
trzebowanie na 50 lub 100 chłop- 
ca drazu ozdawania ulotek 
EAT 7 A S k 
da pustoszeje i cichnie, 
niema nikogo. 

CHŁOPCY BARDZIEJ 
POŻADANI 

— Ilu chłopców udaje się za- 
trudnić w ciagu miesiąca? — py- 
tam kierownika, p. Jurczykowskie 
go, który prowadzi biuro od 
ARS 118 

— Przeciętnie 200 osób mis- 
sięcznie, licząc razem z dziewczę 
tami, które mają swoją giełdę pra 
cy zaraz obok, w przyległej sali. 
W październiku daliśmy pracę 208 
osobom, w czem 161 chłopcom i 
4T dziewczętom. Ogólnie biorac, 
chłopców jest łatwiej zatrudnić, 
niż dziewczęta. Do rozdawania u- 
lotek reklamowych, do posyłek w 
ałlepie czy banku, wreszcie na 


P A UREKCZRZWOEERRRIACRNE| 


Skargi wyborcze 


przed Sądem Najw. 

Izba dla Spraw Wyborczych Są- 
du Najwyższego rozpatrywać bę 
dzie w dniu dzisiejszym, protesty 
wniesione przeciwko wyborom: 
sejmowym. 

Na wokandzie znajdą się skar- 
gi z okręców Nr. 35 (Zzmość) Nr. 
52 (Baranowicze) į Nr. 103 (Choj 
niec). 


Poświęcenie pomnika 
na grobie 
$. p. J. Opielińskiego 

Wczoraj o godz. 12 w poł na 
cmentarzu powązkowskim odbyło 
się poświęcenie pomnika na gro- 
bie ś. p. Jana Tadeusza Opieliń- 
skiego - Wojsznara - Zdanowicza, 
b. komendanta k- n. lik. n.4. 

W uroczystości poświęcenia 
pomnika wzięli udział: pan prem- 
jer Kościałkowski, generalny in. 
spektor sił zbrojnych gen. dyw. 
Rydz Śmigły, podsekretarz stanu 
Koc, wojewoda Jaroszewicz, min. 
Schaetzel, przedstawicile Senatu 
i Sejmu, prezydent Warszawy Sta 
rzyński, zastępca komendanata 
warnizonu m. st. Warszawy mjr. 
Czurek i t. d. 

Poświęcenie nagrobka dokonał 
ks. poseł Downar, wyglaszając 
przytem przemówienie, w którem 
podkreślił zasługi zmarłego 

PAT.) 


na sali 


przerwać łączność z Abisynją, 
gdzie przecie trzeba we wszystko 
zaopatrywać 350-tysięczną armię, 
Anglja posiada też środki zam- 
knięcia Gibraltaru, przez który 
ida T2 proc. całego dowozu do 
Włoch, wogóle zaś dowóz morski 
stanowi 82 proc. ogółu dowozu do 
Włoch. Na dowóz zaś od strony 
wschodu Włochy niebardzo mozą 
liczyć ze względu na nieprzyjem- 
nv stosunek do siebie Rosji i Ge- 
cji. 

W tym stanie rzeczy trudno 
przypuszczać, by Włochy zdobyły 
się na krok agresywny. owszem, 
możliwe jest raczej z ich strony, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


A oświata pozostanie droga? 


Anachronizm obecnych stosunków 


Tanicje cały szereg produktów, 
a akcja obniżki cen kierowana 


jest głównie tym motywem, aby 
obniżyć koszty utrzymania. Ale 
istnieje w tych kosztach jedna 


pozycja, która w budżecie każdej 
rodziny szczególnie jest dotkli- 
wa: opłaty za naukę w szkołach. 
Tymczasem. jak dotąd, nic się o 
obniżce tych opłat nie mówi. 
Jak zwraca uwagę „I. K. C.“ 
t zw. taksa administracyjna, wy 
nosząca blisko 15 miljonów zł. 
rocznie, pochodzi głównie z opłat 
w gimnazjach, gdyż — jak wyni- 
ka ze Sprawozdania N. I. K. za 
rok 1932/88 — opłaty gimnazjal- 


mimo inne pozory, tylko dążenie | ne przyniosły 12,2 miljona, a z în- 


do unikania tarć z Anglja. 
J. W. 


rece 


y 


W biurze pośrednictwa pra 


praktyki zawodowe w przemyśle 
i rzemiośle pożądani są zawsze 
chłopcy — dziewczęta w ogrom- 
nej większości idą do służby do- 
mowej. 
Z ŁAWY SZKOLNEJ DO PRACY 
Charakterystycznym jest fakt, 
że do rejestracji zgłaszają się 
coraz częściej dzieci inteligencji. 
Obniżki pensyj urzędniczych spra 
wiają, że wielu rodziców nie ma 
już środków na kształcenie swych 
synów i córek. Po 5, 6 klasach gim 
nazjum młodzież przerywa naukę 
i chwyta sie jakiegokolwiek zarob 
kowego Zajęcia. Gdy w r. 1920 o: 
gromny nracent zgłaszających się 
do rejestracji stanowili analfabe 
ci, teraz 60 proc. stanowi m?o- 
dzież z wykształceniem od 7 od- 
działów szkoly powszechnej do 6 
klas gimnazjum. 
OSTROŻNOŚĆ WOBEC PRAK- 
TYK ZAWODOWYCH 
Element jest, oczywiście, rozma 
ity. Od proletarjatu do inteligen- 
cji, od chłopców nieśmiałych i ci- 
chych do sprytnych, „kutych na 
cztery nogi"; od niezdolnych i tę 
pnych dorzdolnyeh i-bystrych. Ad- 


piracje są także różne: jedni chcą) 


iść na praktyki zawodowe, by się 
czegoś nauczyć i zdobyć fach w 
życiu — tych jest na szczęście 
większość, bo 85 procent, Inni wo 
lą poprzestać na samej pracy za- 
robkowej, choćby dorywczej. Trze 
ba przyznać, że praktyki zawodo- 
we są często fikcją. Pracodawca 
nie nauczy chłopca niczego i pod 
pozorem nauki rzemiosła wymaga 
odeń rozmaitych posług, z nauką 


W b. tygodniu udać się mają 


co Prezydjum Rady Ministrów uchwały podjęte na ostatnim kon- 


przedstawiciele związków urzęc- 
ników państwowych, celem złoże- 
nia nowego memorjału do p. Pre- 
mjəra Kościałkowskiego. 


EAEE S R ODA 
Memoriał pracowników państwowych 


do premjera Kościałkowskiego 


nych szkół tylko 1,5 miijona zł. 
Z kwoty pobranej tytułem opłat 


zawodu niemających nie wspólne 
go. 
Biuro stara się przestrzegać te- 
go rozluźnienia. Albo praktyka 
zawodowa bezpłatna, czy płatna 
bardzo licho, albo posługi, 
które należy się specjalne wyna- 
erodzenie. 
RATUNEK 
PRZED WYKBOLEJENIEM 
Przeciętnie na praktyki zawodo 
we skierowuje się około 35 proc 
chłopców, głównie do przemysłu 
metalowego, budowlanego. drzew- 
nego i drukarni. Reszta idzie na 
posługi, pomoc fabryczną, na goń- 
ców biurowych, sklepowych, re- 
dakcyjnych i t. p. To się chłopcom 
podoba, nęcą ich latwe zarobki 
(napiwki), ale przyszłość jest za- 
to smutniejsza: dorastający dry- 
blas, lat 19, 21, nie nadaje się już 
na gońca, a fachu w ręku nie ma. 
Tosamo jest z gazeciarzami: pó- 
ki są mali, zwinni, sprzedają ga- 
zety na ulicy lub rozwożą je na 
rowerach. Gdy dorosna nie maja 
co robić. 
Ciagłe przebywanie na ulicy za 
ciera w nich to, czego nauczyli 
się w szkole: nabieraja już nawy- 
ku, uczą się gier hazardowych, 
pijaństwa i t. p. „Uniwersytet u- 
liczny” przygotuje ich powoli co 
bram więzenia. Praktyka zawodo- 
wa — to jedyna droga dla chłop- 
ca, który chce mieć zapewniony 
byt na przyszłość jedyna droga 
zapobiegająca wykolejeniu. 
SKALA DOCHODÓW 
— Jakie są dochody młodocia- 
nych? 


Memorjał ten zawierać będzie 


gresie pracowników państwowych 
w Warszawie, oraz wnioski doty- 
czące aleji obniżenia cen. d 


Zwłoki przemytnika 


na granicy polsko-niemieckiej 


Polskie władze bezpieczeństwa 
zawiadomione zostały o znalezie- 
niu zagadkowych zwłok obywate- 
la niemieckiego, znamego kłuso- 
wnika nadgramicznego Teodora 
Kałuży. 

Z dochodzenia ustalone iż zwło 
ki zmajdowały się w odległości 
50 m. od granicy niemieckiej, 
między wsiami Zawask i Kośmi- 
der. Zwłoki znalazła polska straż 
graniczna. W dalszym ciągu u“ 
stalomo, iż kłusownik przekra- 
dając się przez gramicę z upoło" 


wanym jeleniem, spotkał na po- 
graniezu niemieckiego inspekto- 
ra lasów — Langischa, który we- 
zwał go do zatrzymania się. Ka- 
łuża porzucił jelenia i rzucił się 
do ucieczki na stronę polską. 
Wówczas Landisch wystrzelił i 
zranił go ciężko w brzuch. Pomi- 
mi ciężkiego postrzału, Kałuża 
Srzebiegł na stronę polską i po 
kilku minutach zmarł. Zwłoki za- 
bitego zabrano do proscktorjum. 

Dalsze dochodzenie prowadzi 
straż graniczna. 


Z Kasy Literackiej 


Komitet Kasy Literackiej na © 
słatniem posiedzeniu  miesięcznem 
załatwił szereg spraw bieżących. 
Przyznano: a) trzem członkom po- 
życzki w sumie łącznej zł. 1.200; b) 
literatowi chwilowo bez zarobku — 
zapomogę zwrotną zł. 275, Ze wzglę- 
dów statutowych odmówiono litera- 
towi niezrzaszonemu zapomogi bez- 
zwrotnej, Przyjęto przez balotowa- 
nie dwóch nowych członków. Uchwa- 
lono przesłać nieobecnemu na posie- 
dzeniu członkowi Komitetu, red. Bo- 
lesławowi Lutomskiemu powinszowa- 
nie koleżeńskie z okoliczności przy- 
znania mu przez fundację im. Sta- 


nisława Popowskiege jednej x ne 


gród tegorocznych. 

Komitet ze zrozumiałą troską przy 
lał do wiadomości przypomnienie, że 
spowodu uchwalonej przez czynniki 
nstawodawcze obniżki czynszu ko- 
morero, dochód z posiadanych przez 
Kasę domów, stanowiący główną 
podstawę jej działalności dobroczyn= 
nej, zmniejszy się znacznie. Dlateso 
też Komitet odwołuje sie do wszyst- 
kich członków Kasy, ażeby przez 
spełnianie zaciągniętych względem 
niej obowiazków, a więc regularne 
uiszczanie składek, spłacanie rat po- 
życzkowych itd. przychodzili Komi- 
tetowi z pomocą, 


s "y mA 


za | sługi w sklepach, czy w fabrykach 


za naukę, gimnazja zużyły na wła 
sne potrzeby 6,1 miljona zł. — a 
zatem druga połowa poszła na in- 
ne cele. Na jakie? Wyjaśnia to 
„Przegląd Pedagogiczny": 

„Zakłady kształcenia nauczycieli 
zebrały od uczniów 1.159,536.58 zło- 
tych, z czego dyrekcje zatrzymały 
€04.962,28 zł. od Ministerstwa zaś o- 
trzymały 1.865.581,26 zł. z czego WYy- 
nika, że zakłady te otrzymały więcej 
o 1.310.956,96 zł niż wpłaciły, a za- 
tem na utrzymanie ich poszła część 
oplet uczniów gimnazjalnych. 

Uczniowie» szkół zawodowych wnie- 
śli z opłat 1.451.147,99 zł, z czego 
dyrekcje zatrzymały 871.134,07 zł., 
czyli szkoły te otrzymały od gimna- 
zjów 891.903,45 zł.". 

Jak wynika z tego, rodzice, ma- 
jacy dzieci w gimnazjach, piacą 
tyłko połowę na wydatki związa- 
ne z nauką tych dzieci, a druga 


sze © Prace 


cy dia młodocianych 


— Przeciętnie od 50 groszy do 
2, 4 złotych dziennie. Praktyki za 
wodowe sa bezpłatne lub płatne 
bardzo skromnie — 50 groszy do 
jednego złotego na dzień. Za po- 


otrzymują 1 — 3 zł. dziennie, za 
rozdawnictwo ulotek reklamo- 
wych przeciętnie 3.50 zł. Chłopcy 
u fryzjerów potrafią zebrać 1—8 
zł. dziennie datków od klientów, 
bezsprzecznie jednak najlepiej za 
rabiają rozwoziciele gazet na ro- 
werach — potrafia oni utargo- 
wać do 10 zł. na dzień. 


SPU" — TERE DCC TYPOWO CEE, 


Kaiwiększa w Polsce umadłość- 


j ma być po 
Odbywa się obcenie. sprawdza- 
nie wierzytelności jednej z nai- 
większych w Polsce upadłości, sp. 
akc. Widzewska Manufaktura. 
Zgłosiło się już 105 wierzycieli 
krajowych i zagranicznych, 


Wielki proces 
13 oskarżonych przed 


Deręczony został akt oskarże- 
nia w wielkiej sprawie komuni- 
stycznej, wynikłej wskutek zdę- 
konspirowania jaczejek K. P. P.; 
na terenie Warszawy i woj. war- 
szawskiego. 

W stan oskarżenia postawiono 


połowa idzie na utrzymanie in- 
nych zakładów naukowych — ba, 
także na podróże inspektorów i 
różne wydatki centrali. „I.K.C.* 
zauważa z tego powodu: 

„Wychowawstwo (!) w szkole Śre- 
dniej łaczy się dziś z funkcją pobor- 
cy i egzekutora podatkowego... Gim- 
nazja w epocę „Jędrzejowszczyzny” 
stały się instytucjami dochodowemi 
państwa.. Gdyby owych 15 miljonów 
dostał do reki minister skarbu, na- 
pewno nie pozwoliłby na różne po- 
dróże, kursa dokształcające i t. d.. a 
wydałty je na inne, potrzebniejsze 
cele“. 

Na drożyznę nauki zwraca rów- 
nież uwagę „Express Por.", który 
przypomima, że opłata w szkołach 
średnich wynosi miesięcznie 50 do 
100 zł. a w państwowych i samo- 
rządowych 220 rocznie, ale tych: 
szkół jest zamało. Z chwilą zaś I 
skasowania t. zw. dodatku szikoł” , 
nego (30 zł. miesięcznie), poleco- | 
no wprawdzie, aby do srkół pań- 
stwowych przyjmowano mprzede-: 
wszystkiem dzieci urzędników. 
ale... i 

„Niestety, przy przyjmowaniu da| 
szkół państwowych zaczęły odgry-;, 
wać rolę wpływy i protekcje. Wyżsi! 
urzędnicy, przez szarą rzeszę trzędni- 
czą zwani „dypnitarzami”, postarał 
się o umieszczenie swych dzieci w 
szkołach, a ci niżsi, bez stosunków f 
protekcyj, pozostali bez miejsc.” 

„Express Poranny” doradza wo 
bec tego: kia 


„Szkoły państwowe powinny przyj- 
mować przedewszystkiem dzieci pra- 
cowników państwowych niższych ka- 
tegorvj (do VII włącznie). Dzieci u- 
rzędników w stopniach od „szóstki” 
wgórę, powinny zajmować tylko wol- 
ne miejsca — a wogóle uczęszczać po 
winny do szkół prywatnych, Taksa ad 
ministracyjna winna być ruchoma, za 
wie od wysokości zarobków mzęd- 
nika”. z 


dniesiona 


Według przewidywań włosną 
1936 roku dojdzie do podniesienia 
upadłości i zawarcia układa z 
wierzycielami. za 

Długi Widzewa sięgają esfty 
30.000.000 zł. ; 


komunistyczny ` 
sądem w Warszawie 


13 osób ze znana w kołach inteli- 
gencji stołecznej, Marją Eiger me 
czele. 

Proces ten wyznaczono w wy- 
dziale VIII karnym Sądu Okręgo- ~ 
wego w Warszawie na dzień 7-g0' 
stycznia. 


„Oszczędności właścicieli domów — - 


wskutek obniż 


Właściciele nieruchomości 
wskutek zmniejszenia w b. m. ko- 
mornego dła mieszkań 1 — 5 izbo- 
wych, starają się wszelkiemi si- 
Jami zmniejszyć swoje wydatki 
administracyjne. 

W niektórych domach skasowa- 


ki komornego 


no już lampki na klatkach scho- 
dowych w ten sposób, że oświet- 
lane jest co drugie piętro. O- 
szczędności takie są niedopu- 
szczalne i spowoduja wymierzanie 
grzywien przez starowiwa gods- 
kie. i 


eiegaine pośrednictwa 


w sprawach emigracyjnych 


Pomimo ciągłych kar, wymie- 
rzanych rozmaitym biurom podań 
i pokatnym doradcom emieracyj- 
nym, wciąż jeszcze notowane są 
wypadki trudnienia się nielegal- 
nem pośrednictwem w sprawach 
emigrantów, 

Kopelewicz Symcha, zamieszka- 
ły w Wilejce, właściciel biura 
próśb, za pisanie podań emigran- 
tom, ukarany został przez Staro- 
stwo w Wilejce grzywną, 


Cukierman Józe”, biur 
zamieszkały, w Drużkopolu, gm. 
Brany powiat Horochóny, ukarany 
został dnia 2-go b. m. za pisanie 
podań dla emigrantów, w drodze 
postępowania karne - administra- 
czinego — grzywną. e 
* Syndykat Emigracyjny WZYWA 
interesantów do zgłaszania się po 
informacje wyłącznie do upraw- 
nionych instytucji emigracyj- 
nych. 


Olbrzymi pożar 


warsztatów koleic 


LWÓW, 1.12. Wczoraj o godz. 
18-tej wieczór wybuchł tokio! 
pożar w magazynach warsztatów 
kalejowych na dworcu głównym. 

Na miejsce wyruszyła miejska 
straż pożarna w sile 8-miu samo- 
chodów pod dow. inż. Szpaczyń- 
skiego. Po przybyciu na miejsce 
od strony ul. Pierackiepo stały 
już w płomieniach raaterjały war 
sztatowe, części składowe wago- 
nów i maszyn. 

Straż pożarna uruchomiła wszy 


stkie motopompy, które zasilane 


były przez cztery linje wężowe z 


„hydrantów. Pożar złokalizowano 


wych we Lwowie 


po półtoragodzinnej energicznej 
pracy. Spłonęło wnętrze budyn- 
ku. >, 

De  rozprzestrzenienia ognia 
nazewnątrz nie dopuszczono. 

Niebezpieczeństwo było bardzo 
wielkie, ponieważ w pobliżu znaj 
dują się drewniane baraki, w któ 
rych magazynowane są butle ze 
skroplonym tienem i acetylenem. 
Szkody nieustalone, 

Przyczynę pożawu bada komie 
Ja dyrekcji kolejowej. Na miej- 
scu bawił przez cały czas gasze- 
nia pożaru prezes dyrekcji kole- 
Jowej mó. Łaguna, 
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PONIEDZIAŁEK 


Dziś św. Bibianny 
Jutro św. Franciszka 


TEATRY 


bana. W piątek premjera 
cygańskiego". 


TEATR NARODOWY: Dziś i w 
środę „Cyd“ Corneille'a - Wyspiań- 
skiego. We wtorek „Przepióreczka“ 
Żeromskiego, w reżyserji i z udzia- 
łem Osterwy oraz Modzelewskiej. 

TEATR POLSKI: Dziś o godz. 7.30 
wiecz. po raz ostatni wspaniale wy- 
stawiony „Kordjan'* Słowackiego. Od 
jutra, t. j. od wtorku, wznowienie 
„Kresu wędrówki* z Węgrzynem i 
Samborskim. 

TEATR NOWY: Spowrotem na a- 

weszła, ciesząca się wielkiem po 
wodzeniem, komedja Pawlikowskiej 
„Powrót mamy“ z Grabowskim, Ka- 
mińską.  Gellówna,  Piaskowską i 
Ziembińskim na czele. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro w re- 
żyserji E. Chaberskiego sowiecka 
sztuka „Przediwny stop“ Kirszona. 

TEATR MAŁY: Dziś po raz 52-gi 
komedja Shaw'a 


„Barona 


dorfówme, Kurnakowiczem, Węrier- 
ką, Ziejewskim, Żeleńskim i innymi. 

STOŁECZNY TEATR POWSZ.: 
Jutro we wtorek przy ul. Elbląskiej 
Nr. 51 „Damy i huzary“. 

TEATR ATENEUM: Ostatnie dni 
„Turoń* z Jaraczem. Wkrótce prem- 
jera. groteski Hemara, według Ne- 
strog'a, p. tt „Trójka hultaiska”. 

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju- 
tro dramat Ibsena „Budowniczy Sol- 


ness”, z Adwentowiczem i Grywiń- 
ską, 
INSTYTUT REDUTY:  Nieczyn- 


ny. W przygotowaniu 2-aktowa ko- 


medja C. Norwida p. t.: „Pierścień 
wielkiej damy*. 
TEATR MALICKIEJ: Dz'ś i ju: 


tro „Noe“ Andre Obey'a. 

CYRULIK WARSZAWSKI: Aktual- 
na satyra „Z przedziałkiem*, Co- 
dziennie dwa przedstawienia o godz, 
7.15 i 8.45 wiecz. 

WIELKA REWJA (Karowa 18): 
Dziś i codziennie komedja muzycz- 
na Bernauera i Oesterreichera „Mi: 
nister i dessous“ z H. Ordonówna i 
A. Fertnerem. 

TEATR HOLLYWOOD: Dziś i ju- 
tro rewja „Warszawa — New York“ 
Dwa przedstawienia 7.15 i 9.30 w. 

OPERETKA NA CHŁODNEJ: 
Dziś i codziennie operetka Kalmana 
„Hrabina Marica“. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś o 
godz. 8.15 wiecz. powtórzenie prem- 
jery, Wielki nowy program. Wśród 
atrakcyj: wyścig motocyklisty z ty- 
grysem. 


Z KONSERWATORJUM 


We wtorek 3 b. m. o godz, 20.15 od 
bedzie się w sali Konserwatorjum re- 
cital fortepianowy wspaniałej pianist 
ki duńskiej France Fllegaard- France 
Ellegaard wykona bogaty program 
złożony z utworów Bacha, Couperin'a. 
Scarlatti'ego, Chopina, Schuberts, 
Liszta. Brahmsa (Warjacje na temat 
Paganimi'ego), Moniuszki - Melcera, 
Debussy'ego i Albeniza. 

Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
„Orbis“, Al. Jerozolimska 38. 


+ 


W środę 4 b. m. o godz. 20.15 od- 
będzie się w sali Konserwatorjum 
pod protektoratem Ambasadora 
Francji p. Leona Noel i Alliance 
Francaise w Warszawie uroczysty 
koncert z udziałem dwójki znakomi- 
tych artystów francuskich: Śpie- 
waczki Ninon Vallin i skrzypka 
Jacques Thibaud. 

Bilety sprzedaje Kasa Teatralna 
„Orbis* AL Jerozolimska 53. 


Z teatrów 


„F 


wschód | zacho: 
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„Żołnierz i A 
ter, z Buczyńskąa, Gorczyńską, Lin 


Ruch w handi 


ABC — NOWINY COBZIENNE 


VII Kiermasz Kupiecki na Dynasach 


W dniu wczorajszym, 


nego przez 


cijańskiego R. P. 


Kiermasz urządzone na Dyna- 

tamtejsza u- 
licznym stois- 
Z przyjemnością należy 

TEATR WIELKI: Dziś teatr nie- | Konstatować, że firmy handlo- 
czynny. W śródę w „Oneginie”, wj *e i przemysłowe były w tym 
czwartek w „Tosce“ gośc. wyst. Bata- | 


sach i wielka hala 
dzieliła gościny 
kom. 


roku szczególnie pięknie repre- 
zentowane. Stoisk było bardzo 
dużo, urządzone były przeważnie 
ladnie i pomysłowo, choć w nie- 
których wypadkach nie zostały 
wykorzystane wszystkie możliwo- 
ści reklamowe. Ale naogół — 
Kiermasz wypadł dodatnio i 
wzbudził bardzo żywe zaintere- 
sowanie, o czem świadczą tłumy 
publiczności, jakie przesunęły 
się przed satoiskami. 
Przedewszystkiem należy pod- 
kreślić znaczenie tego rodzaju 
imprezy, jeśli chodzi o zapozna- 
nie konsumenta z naszą wytwór- 
czością krajową z zakresu pro- 
duktów spożywczych. Cała masa 


= | no SAS 

ACRON: „Pat i Patachon jako jaz 
bandziści** i „Napad na fermę*. 

ADRIA: „Dwie Joasie”. 

ANTINEA: „Ludzie w bieli“ i „Jej 
wysokość całuje”. 

AS: „ABC miłość”, „Co mój maż 
w nory“. 

AMOR: „Bez nazwiska* i „Czło- 
wiek o stu maskach”. 

APOLLO: „Ostatni Posterunek*, 

BAŁTYK: „Anna Karenina“. 

CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer“. 
CASINO: „Dziewczę z Budapesz. 


COLOSSEUM DUŻE: „Wacuś”, 

COLOSSEUM (MAŁA SALA): 
„Świat się śmieje”. 

CORSO: „Babona“ i rewja. 

ELITE: „Mężowie do wyboru“ i 


„Bolero“. 
ERA: „Droga bez powrotu“ i 
»Prawda o milości“. 


EUROPA: „Piekło”, 
FAMA: „Walczę o Życie”, 


FILFARMONJA; „Gabinet Figur 
Woskowych", 
FLORIDA: „Człowiek z doliny 


FORUM:  „Legjon Nieustraszo- 
nych“ i „Noce Wiedeñskie“, 

HEIJOS: „Dzień wielkie jprzygo- 
dy" i do. 

KOMETA: 
i rewja. 

KINOTEATR MIEJSKI: 
mateczka'. 

LOS: „Żywy zastaw“ i dod. 

MASKA: „Jestem zbiegiem“ i „Pro 
wokator Azef'. 

MAJESTIC: „Dyktator”. 

MARS: „Julika” i „żółty detektyw”. 

MEWA: „Petersburskie Noce“ i 
„Komenda Serc". 

MUCHA: „Muszę być młody“ i Ta. 
jemnica Domu Mabsburgów*. 

METRO: „Bar - miewe”. 

NOWA TOMBOLA: „Skandale mil 
ionerów '* i „Zamiana Serc“, 

OKO PRASKIE: „Wyprawy krzy- 
żowe'”, 

PAN: „Chińskie Morze“. 

PAR. SW. ANDRZEJA: „Pogrom- 
cy Indian“ i dod. 

PETIT TRIANON: „Marzące 
sta“ i „Szczęście na ulicy”, 

POPULARNY: „Ulica“ i „Kobieta 
szuka miłości“. 

PRAGA: „Mała Mateczka” i rewja. 

RAJ: „Wyspa Skarbów”. 

RENA: „Wesoła Zuzanna“ i „Śla- 
dami Indjan“. 
RIALTO: „Zaczęło się od pocałun- 


„Droga bez powrotu” 


„Mała 


u- 


ku”. 
STYLOWY: „Sen Nocy Letniei". 
SFINKS: ,„Kapryśna Marjeta“ i 
rewja. : 
SOKÓŁ: „Snig Sing“ i „Noc kar- 
nawałowa'. 
ŚWIAT: „Sequoia“ i dod, 
TON: „Mały pułkownik”. 
UCIECHA: „Bengali”. 
UNJA: „Casanova“. 


rzedziwny stop“! 


Komedja w 4-ech aktach W. M. Kirszona 
W teairze Leinim 


Nie mamy szczęścia do konkur- 
sów dramatycznych. Nasze wł- 
sne skąpo obradzeją, a to, co o- 
glądamy jako plon konkursów za» 
granicznych, budzi żal do naszega 
akademickiego jury, iż nie przy- 
znało pierwszej nagrody. Byłaby 
to bowiem bardzo przyjemna zem- 
sta, gdyby np. Amerykanie zła- 
pali się na naszych „Ludzi w bis- 
li“, a nasi sąsiedzi ze Wschodu 
wystawili u siebie coś w rodzaju 
„Przedziwnego stopu“. Ponieważ 
komedja Kirszona rozgrywa się w 
środowisku pracującej naukowo 
młodzieży, więc i nasz „Przedziw- 
ny stop“ powinienby opisywać po- 
dobne Środowisko, dajmy na to 
studentów. Wyobrażam sobie ta- 
ką sztukę! Nazywałaby się „Ra- 


dosna twórczość”, albo coś w tym 
rodzaju. Akcja jej mogłaby się 
toczyć w jakiejś wielkiej, komfor- 
towo urządzonej uczelni, gdzie 
młodzież, żyjąc z sobą w przy- 
kładnej zgodzie, otoczona milo- 
ścią i zaufaniem czynników pań- 
stwowych, dzieliłaby czas pomię- 
dzy pracę i rozrywki. Sztukę mo- 
głaby zakończyć wielka scena 
zbiorowa — minister oświaty pi- 
je lampkę miodu z kochaną mło- 
dzieżą... 

Gdyby  Sowiety, przesadnie 
arażliwe, gdy chodzi o utwory w 
korzystnem Świele przedstawiają- 
ce stosunki w krajach faszystow- 
skich. nie chciały wystawić „Ra- 
dosnej twórczości”, to my już wic- 
my, co uczynimy. TKKT. napisze 


śmierci* i „Buster rozdaje miljonş“. | Wal znawca muzyki Karłowicza i je- 


o godz.; ludzi dowiaduje się więc o ist- 
10 r. nastąpiło otwarcie VII Kier | nieniu 
maszu Kupieckiego, zorganizowa 
Centralny Związek 
Detalicznego Kupiectwa Chrześ- 


doskonałych budyni, ga- 
laretek, mieszanin herbaty, ka- 
wy, — naszej własnej, krajowej 
produkcji. Zainteresowanie zwie- 
dzających było bardzo duże. In- 
teresowali się kupujący, ci, któ- 
rzy są klientami sklepów spo- 
żywczych. — Zapoznali się z róż- 
nemi markami produktów, próbo- 
wali, smakowali, zachwalali. Do- 
wiadywali się, gdzie można kupić 
i za jaką cenę. Przedewszystkiem 
cczywiście zainteresowane byly 
pamie domu. Pozatem — oczywi- 
ście była i liczna klientela — hur 
towa. Właściciele sklepów spo» 
żywczych informowali się —— pró- 
howali — i odrazu robili zamó- 


wienia. 
Jakaś młoda para 
nem ze stoisk próbuje 


przy jed- 
jakichś 


przysmaków. i 
— Wiesz — zwraca się pani 
do swego towarzysza — właśnie 


u nas w sklepie dowiadywali się 
o to, a ja nie wiedziałam co to 
jest i gdzie kupić. 

No, i oczywiście odrazu sypmę- 
ło się — zamówienie. I to nie je- 
dno. 

Tak więc miły Kiermasz ze 
swojemi apetycznemi stoiskami i 
miłym nastrojem osiągną? 
przytem swój najważniejszy cel 
— zrobił ruch w interesie. A to 
jest naważniejsze — o to prze” 
cież chodzi. 


15 państw transmituje 


polski koncert europejski 


W myśl uchwały Międzynarodowej 
Unii Radjofonicznej każda z radjofo- 
nij nadaje kolejno, raz w miesiącu t. 
zw. „Koncert europejski”, transmito- 
wany prawie przez wszystkie broad- 
castingi Europy, Po koncertach z Bu- 
dapesztu i Wiednia przyszła kołej na 
Polskę. Dnia 3.12 t, į. we wtorek, o 
godz. 21.00 Polskie Radio zaprezentu 
ie światu polski dorobek muzyczny, 
dzieła kompozytorów XIX wieku oraz 
doby dzisiejszej. W ten sposób radjo- 
siuchacze zagraniczni poznają, choć do 
syć pobieżnie, zasadnicze kierunki mu 
zyki ostatniego stulecia, 

Postępujac w porządku  chronoło- 
gicznym, na pierwszem miejscu wy- 
mienić wypada Moniuszkę, którego 
trzy pieśni wykona znakomita inter- 
pretatorka, Aniela Szlemińska, W pie- 
śniach tych występuje czar mełodyj 
moniuszkowskich, który zjednał mu 
przydomek „polskiego Schuberta”. Z 
dzieł Chopina wybrano do programu 
„Fantazję na tematy polskie” op. 13. 
Powodem tego wyboru jest fakt, że 
dzieło to jest niejako kompilacja pol- 
skości Chopina. Chopin połączył tutaj 
pierwiastki najbardziej polskie z cecha 
mi muzyki zachodnio - europejskiej i 
przez to stworzył kompozycię nie- 
zmiernie charakterystyczną dia jego 
drogi rozwojowej. Fantazje odegra 
świctny chopinista Henryk Sztompka. 
Z dzieł Karłowicza wybrany został 
„Epizod na maskaradzie”, kompózy- 
cja, którą wykończył i zinstrumento= 


go przyjaciel, Grzegorz Fitelberg, Wia 
domo bowiem, że Karlowicz dziela 
swego już nie zdążył wykończyć. Tre 
ścią epizodu, jest spotkanie i rozsta- 


RSW TE TETEE 
Redukcja poborów urzęd- 
ników państwowych 
i prywatnych 


zmusi nie jedna rodzinę do rewizji 
budżetu domowego, co bezwzględnie 
też wpiynie na odbywającą się obec- 
nie radjofonizacię szerokich sfer pra- 
cowriczych, aby temu zapobiec zna- 
ra Philips Radjo postanowiła dv- 
starczyć za pośrednictwem firmy 
GRIMM i KAMIEŃSKI w Warszawie, 
wszystkim dotkniętym przewidzianą 
redukcja wysokowartościowe odbior- 
niki na raty po zł. 18.— miesięcznie. 
Jest to tax dogodne i dotychczas nie- 
dzie nie stosowane, że z pewnością 
w okresie przedświątecznym można 
się liczyć z dużą frekwencja zamó- 
wier. Wszyscy więc interesujący się 
radjem proszeni są o zgloszenie się 
zawczasu do firmy GRIMM į KAMIEŃ 
SKi Centrala: Rymarska 7, V-ty od- 
dział Marszałkowska 131, (N). 


RE 
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ACYJNIE PRZYSTĘPNE RATY ' 


nie się na balu, Głęboki smutek Karło 
wicza, ów motyw przewodni wszyst- 
kich jego dzieł występuje tutaj wyra- 
ziście, Ostatnim numerem programu 
koncertu będzie jl Koncert Skrzypco- 
wy, Szymanowskiego, naszego najwy 
brtniejszego kompozytora współczes- 
nego, jednego z najlepszych, jakiego 
wydalą dzisiejsza Europa. Koncert ten 
poświęcony Pawłowi Kochańskiemu, 
odegra Świetna interpretatorka muzy- 
ki współczesnej, Eugenja Umińska, 

Część symfoniczną koncertu oraz 
akompanjament wykona Orkiestra Pol 
skiego Radja pod dyrekcją Grzegorza 
Fitelberga. Międzynarodowy koncert, 
który nadaje radjostacja warszawska, 
transmituje 15 państw: Anglja, Au- 
strja, Pelgja, Czechosłowacja (Praga, 
Brno, Bratislava), Danja (wszystkie 
stacje), Finlandia (wszystkie stacje), 
Francja (Radio-Paris, Rennes, Lille. 
Strasburg), Hiszpania (Madryt, Barce 
lona, Walencja, Sevilla), Niemcy 
(Wroclaw, Hamburg, Stuttgart), Nor 
wegja (wszystkie stacje), Jugosławia 
(wszystkie stacje), Rumunia, Szwaj. 
carja (5otters, Monte-Czeneri), Wę- 
gry, Włochy (Rzym, Neapol, Bari, P| 
nencja. Triest), 
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RAD3ZO 


WARSZAWA 
Poniedziałek, dn. 2 grudnia 


6.30 „Kiedy ranne“... 6.33 Pobudka 
do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka (pł.). W przerwie o godz. 7.20 
Dzien. por. 7.50 Progr- na dz, bież. 
7.55 „Parę inform.* 8.00 Aud. dla 
szkół. 


11.57 Sygnał czasu. 12.06 Dzien. 
połudn. 12.15 Muz. (pł.).: Beethoven: 
Uwertura do op. „Fidelio', :Beetho- 
ven: Romans F-dur (M. Elman — 
skrzypce}, Delibes: Arja z op. „La- 
kme“, Grieg: Pieśń Solvejgi (Galli 
Curci), Schumann: Arabeska op. 18 
(Horowitz), Ch. Gounod: Serenada 
Mefista z op. „Faust“, G. Rossini: 
Arja z op. „Cyrulik Sewilski* (M. 
Jorne — bas), Dukas: Uczeń Czar- 
noksiężnika — poemat symf., M. 
Rimskij-Korsakow: Arja z op. „Ma- 
jowa noc“, M. Rimskij-Korsakow: 
Arja z op. „Śnieżka" (L. Sobinow). 
13.25 Cuwilka gosp. dom. 


15.15 Wiad. o eksporcie. 
Przegl. giełd. 15.30 Kone. Tria salo- 
nowego. 16.00 Lekcja jęz. niem. — 
lektor dr. Jan Piprek. 16.15 Kone. 
Ork. W. Tychowskiego i J. Rosncra, 
muz. lekka, 16.45 „OD POMNIKA 
DO POMNIKA“ — SKECZ ST. WIE- 
CHA - WIECHECKIEGO  (wznowie- 
nie). 17.00 „Sprawa kobieca w Li- 
dze Narodów" — odczyt wygi. H. 
Doria-Dernałowicz. 17.15 „Minuta 
poezji“: Wiersz „Taniec zbójnicki“ 
Jana Kasprowicza wygł. M. Greli- 
chowska. 17.20 Koncert solistów. 
Wyk.: Helena Korwin - Sługocka 
(śpiew—Warszawa). Jerzy Stefan 
(skrzypce — Toruń). W progr. utw. 
poiskich kompozytorów. 17.50 Pogad. 
Br. Winawera. 18.00 Muzyka Symf. 
francuska (pł.). Objaśn. dr. E. Els- 
nerówny. 18.30 „Gdy wystartowaliś- 
my z lotniska" — pogad. dia dzieci 
starszych wygł. kpt. ZBIGNIEW BU. 
RZYŃSKI. 18.40 „Życie kult. i art. 


Odwotanie pielgrzymki 
do Częstochowy 


Katolicki Związek Polek w Wa: 
szawie podaje do wiadomości, że 
z przyczyn niezależnych od Związ 
ku zmuszony jest odwołać projek- 
towaną na dzień 7-8 grudnia r. b. 
pielgrzymkę do Częstochowy. 


Wznowienie „Kresu wedrówki” 
w teatrze Polskim 


Teatr Polski wznawia od wtorku 3 grudnia głośną sztukę Sherriffa 
„Kres wędrówki", arcydzieło literatury scenicznej w dziedzinie repertuaru 


wojennego, 


„Kres wędrówki” wywiera — ilekroć 
ce wrażenie, potęcowane przez „świetną, 
w roli kpt. Stanhope, Samborskiego jako por. 
por. Troiera, Orwida, oraz grę pp. Rolanda, Mileckiego, 


Hajdugi, Żukowskiego i innych. 


jest grany — wręcz wstrząsają- 
niezapomnianą kreacje Węerzyna 
Osborne, Mwszkiewiczą == 


Maliszewskiego, 


Reżyserja Ryszarda Ordyńskiego; początek przedstawienia punktualnie 
© godz. 8 wiecz, Godzina ta zostaje przywrócona na stałe jako początek 


przedstawień. 


50° 


zniżki na KORDJANA | TURONIA oraz codz. do wszyst. teatrów į p 
w K, P. T. i S. Marszałk. 122, tel. 223-24, Jerozolimska 17, tel. 999-92} d 


15.20 ; 


stolicy“. 18.45 Muz, rozrywk. (pł). 
19.00 „Skrzynka roln.“ — inż. W. 
Tarkowski. 19.10 Progr. na dz. nast. 
19.20 Konc. rekl. 19.35 Wiad. sport. 
1950 Pogad. aktualna. 20.00 Aud. 
żołnierska. 20.30 „Ormuz wyjeżdża”. 
Koncert z udz. A. Szlemińskiej 
(śpiew), K. Czekotowskiege (śpiew), 
T- Kowalskiego  (wiolon.) i 3 
Sztompki (fortepian). 20,45 Dzien. 
iwiecz. 20.55 „Obrazki z Polski 
współcz.“ 21.00 Fragm. konc. To- 
warz. Wydawniczego Muz. Pol. 
Transm, z Konserwatorjum War- 
szawsk. A. Honneger: Chanson — 
wyk. Marja Bielicka i Kwartet 
ı Warsz, J. Jongen: Les Cadrans — 
wyk. M. Bielicka, Kwartet Warszaw. 
i Ignac. Rosenbaum. M. de Falla: 
Fsyche (I-e wykonanie) — Marja Bie 
licka, Edmund Wojakowski, Kaufma- 
nówna, Kamiński, Gornowski i Neu- 
teich. F. R. Łabuński: Divertimento 
na flet i fortepian (I-e wyk.) — E. 
ı Wojakowski i I. Rosenbaum. Zoltan 
| Kodaly: Drugi kwartet smyczkowy 
— wyk. Kwartet Warszawski. 21.45 
' „Śląsk Pracy" (Wieczór literacki po- 
święcony literaturze śląskiej w opra- 
cowamu prof. Alf. Jesionowskiego). 
22.15 „Wieczór Lehara". Wiązanka 
operetkowa w wyk. L. Szczepańskizj, | 
St. Witasa i Małej Ork. P. R. 28.00| 
Wiad. meteorol. dla kam. lotn. 23.05 
Muz. tan. w wyk. Małej Ork. P. R. 


Wtorek, dnia 3 grudnia, 


„ 6.30 „Kiedy ranne...” 6.33 Pobudka 
do gimn. 6,34 Gimnastyka, 6.50 Mu- 
zyka (pł), W przerwie o godz. 7.20:; 
Dzien. por. 750 Progr. na dz. bież | 
1.55 „Parę inform.” 8.00 Aud. dia 
szkół. 11,57 Sygnał czasu, 12.03 Dzien 
nik połudn. 12.15 Aud, dla szkół (dla 
dzieci młodszych): „Zabawia Tom- 
ka”. Obrazek słuchowiskowy Janiny 
Porazińskiej, 12.30 „1000 raktów mu- 
zyki” w wykonaniu Zespołu Stefana 
Rachonia. 13.25 Chwilka gosp. domo- 
wego. 13.30 „Z rynku pracy”. 


15,15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
| Bral giełd. 15.30 Pieśni miłosne JĄ 


1 


1 


Brahinsa, Walce na kwartet wokalny 
i lortep, na 4 ręce. Wyk.: Zespół Śpie| 
waczy „Pro Arte” pod dyr. Adama: 
Ludwiga i Wanda Hendrich (śpiew) z! 
Wilna, 16.00 „Skrzynka P. K. O.*; 
16.15 Muzyka (pł.). 16,45 „Cała Pol- 
ska śpiewa” — aud. popr. prof. Br.l 
Rutkowski. 17.00 „Wielkie į drobne. 
wynalazki”:  „Bakełit” odczyt, ' 
wygł. Józef Lewon (z Wilna). 17,15) 
Humoreski muzyczne w wyk. Orkie-! 
stry Kameralnej Ad, Hermana (z Kra- 
kowa). 17.50 „Encyklopedja mówio-! 
na” — inż, St, Broniewski (z Krako-! 
wa). 18.00 VII Koncert z cyklu „Kwar! 
tety J. Haydna” — w wyk. Kwartetu 
Polskiego. W programie Kwartet: 
Smyczkowy D-dur op. 50 Nr. 6. 18.30 
„Rola literatury w państwie sowiec- 
kiem” — szkic lit. B. Gębarskiego. 
15.45 Mcelodja z oper Kurta Weila, 
Muzyka lekka (pł.). 19,00 „Wiad. rol-, 
nicze” —. Js Płatek. 19.10 Progr. na 
dz, nast, 19.20 Konc. rekl, 19,35 Wiad 

sport. 19,50 Pogad. aktualna. 20.10 
„Orkiestra pod gazem” — wesoła aud. 
muzyczna (ze Lwowa). 20.40 Dzien, 
ywiecz, 20,50 „Obrazki z Polski wspó 

czesnej". 

21.00 POLSKI KONCERT EURO- 

EJSKI. Wyk: Ork. Symf. P. R. poc 

yr. G, Fltelberga, A, Szlemińska 


KORZENNA earen | (piew), E. Umińska — (skrzypce 


Dzisiejsze popołudniówki w teatrach T. K. K. T. 


Dziś w niedziele 1 grudnia w teatrach T. K. K. T. odbędzie się pięć 


przedstawień popołudniowych. 


Teatr Narodowy o godz. 3.30 daje zabawną komedje Blizińskiego 


„Pan Damazy" z Ćwiklińską, Stanisławskim, 


wiczem (rola tyt.), 


Wesołowskim i Zelwero- 


teatr Polski o godz. 3 pop. przypomni po raz ostat- 


ni wspaniałą kreację tytułowa Józefa Węgrzyna w „Królu Lirze* Szeks- 
pira, teatr Letni o godz. 4 pop. bawić będzie arcykrotochwilą „Domem »t- 
wartym“ Bałuckiego z Dymszą, Zniczem i Orwidem na czele, teatr No- 


wy o godz. 8 pop. po raz pierwszy na 
mra interesujaca sztukę współczesną Janiny Morawskiej 


przedstawieniu  popołudniowem 


„Łańcuch z 


Solska. Milą Kamińską, Smosarską, Rolandem i Woskowskim na czele, 
wreszcie teatr Mały o godz. 4 pop. zapelni sie po raz 5ł-szy rozbawioną 
publicznością na cieszącym się rekordowym sukcesem „Żotnierzu i boha- 


terze" Shaw'a w koncertowej grze: Buczyńskiej, 


Gorczyńskiej, Lindor- 


fówiyy, Kurnakowicza, Węgierki, Ziejewskicgo i innych. 


==" 


E. g U = OTTON" zaje 


PHILIPS-RADJO po zł. 18.— mies. Tylko w firmie 


QRIM i EEAMIEENSECH 
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s 
H. Sztompka — (fortepian), J. Leleld 
— akompaniament. 1. Mieczysław 
Karłowicz: Epizod na maskaradzie — 
poemat symfoniczny (dokończył i zin- 
strumentował G. Fitelberg wy, szki- 
ców kompozytora), wyk. orkiestra. 
2. Fryderyic Chopin: Fantazja na te 
maty polskie op, 13 wyk. z tow. ork. 
H. Sztompka. 3. Stanisław Moniusz- 
ko: Trzy pieśni: a) Pieśń wieczorna 
(st. Syrokomli), b) Znasz-li ten kraj 
(si. Mickiewicza), c) Przaśniczka (sł. 
Czeczota) wyk. z tow. ork. A. Szle- 
minska. 4, Karol Szymanowski: Dru- 
8: koncert skrzypcowy op. 61 z kaden 
cja Pawła Kochańskiego wyk. z tow 
crk, E. Umińska, Transmisja do: An: 
gljł, Austrji, Beigi, Czechosłowacji, 
Danji, Fintandji, Francji, Hiszpanii 
Niemiec, Norwegii, Jugosławii, Rumu 
nji. Szwajcarji, Węgier, Włoch. 

22.00 „Płyta za plytą” — wiązanka 
lekkich mefodyj. 22.30 „Biologiczne! 
ustosunkowanie się do jadu gruźlicze 
go” — odczyt dla lekarzy — wygł. rek 
tor prof. M, Michałowicz. 22.45 „Wii 


no — miasto Marsz. Piłsudskiego” — 
CEE CEL NTTE PTE NT TWK e e E E ROA odczyt w jęz. niem. Fr. Szyfmanów- 


SUKNIE i 


do Kirszona list z prośbą, aby 
prapremjera jego nowej, może 
także nagrodzonej na konkursie 
komedji, odbyła się w Warszawie, 
Powołają się na Shaw'a. Staru- 
szek zgodzi się chyba za pośred- 
nictwem Sobieniowskiego wysłać 
list polecający. Taki list mógłby 
zrobić dobre wrażenie. List od 
towarzysza Shaw'a. 


Zanim jednak doczekamy się 
tych radosnych chwil, trzeba po- 
przestać na „Przedziwnym sto- 
pie“. Jest to bardzo niedobra ko- 
medja. Mimo to, powodzenie. ja- 
kiem cieszy się w Rasji, jest zu- 
pełnie zrozumiałe. U nas „Tajem- 
nica przystanku tramwajowego“ 
też miała powodzenie. Co komu 


odpowiada. 
„Przedziwny stop“, to typowa 
rozrywkowa komedja, obliczona 


na masy, dobra w pomyśle, banal- 
na w wykonaniu. Tempo mocno 
naciągane, dowcip słaby. akcja 
wątła. Że gra się na scenie w siat- 
kówkę, śpiewa piosenki i tańczy 


PŁASZCZE E. KAMIŃSKA 


kozaka, to jeszcze niewiele. Zato 
po udanym akcie pierwszym akcją 
grzęźnie w dwóch następnych, a 
zastępują ją mniej lub więcej za- 
bawne honki. 


Oczywiście, dla słuchacza ro- 
syjskiego braki te ustępują w cień 
wobec wybitnie propagandowego 
charakteru przesyconej optymiz- 
mem całości. Popatrzcie — woła 
Kirszon—jaką to my mamy dziel- 
ną młodzież, w jakich świetnych 
warunkach może prowadzić swo- 
je studja naukowe i doświadcze- 
nia, jakie w niej zdrowe i duch, i 
ciało. I czy rozumiecie — wykłada 
dalej autor —- że pracować owoc- 
nie można tylko w gromadzie? 
Praca naukowa tylko w bryga- 
dzie! Kto ucieka do samotności 
musi być egoistą i niczego nie do- 
kona... 


Nam ten uproszczony i dogma- 
tyczny sposób myślenia niebardzo 
odpowiada. Wiemy, że można dla 
ludzi pracować z równym pożyt- 
kiem zarówno w gromadzie, jak i 


| 


Wilcza 35 m. 3 front l-sze piętro 
róg Marszałkowskiej, tel. 939-79 


w samotności. Jest to kwestją nie 
egoizmu, lecz charakteru. Szanu- 
jemy zarówno wysiłki zbiorowe, 
jak i wysiłki jednostek. 


Dłatego „Przedziwny stop“, ar- 
tystycznie prymitywny, i w tem, 
co jest jego jedyna wartością — 
w swojem nastawieniu wyślowem. 
trafia w próżnię. Obcość myśli 
może przemówić, ale tylko wów- 
czas, gdy ukaznna jest w starciu 
ze stanowiskiem przeciwnem. Te- 
go u Kirszona niema. 


Sam fukt wystawiania sztuk 
sowieckich jest rzeczą słuszną i 
pożyteczną. Ale czyż w sowiec- 
kiej literaturze nie możnaby zna- 
leźć utworów ciekawszych od 
„Przedziwnego stopu*? Powtarza 
się stały błąd naszej polityki tea- 
tralnej. Z chwilą, gdy zagranieą 
jakiś utwór zdobywa sukces, 
wprowadza się go na naszą scenę 
zupełnie bezkrytycznie, nie zasta- 
nawiając się, w jakim stopniu 
dana sztuka może odpowiadać na- 
szym warunkom. Rezultaty potem 


ny. 23.00 Wiadom. meteor. dla kom. 
lotna. 23.05. -Muz, tan. w wyk. Ork. J. 
Ławrusiewicza (pł). 


ismutne — 


per ciągle nowe potknięcia 
| SIę. 


Komedję Kirszona, wystawioną 
w ładnych dekoracjach Jaro c- 
kiego, wyreżyserował Emil 
Chaberski. Przedstawienie 
miało naogót żywe tempo insceni- 
zacyjne í jeśli dłużyło się, to nie 
z winy reżysera. Dużo werwy i 
humoru wnieśli na scenę wyko- 
nawcy. Ich to przedewszystkiem 
zasługa, iż można się było od cza- 
su do czasu pośmiać, Rej wodził 
Józef Kondrat, bardzo do- 
brze zapowiadający się młody 
aktor, bezpośredni i z tempera- 
mentem. Udała się również rola 
Irenie Wasiutyńskiej. 
Józef Orwid kapitalnie za- 
grał epizodyczną rólkę pijaka, Po- 
zostali wykonawcy: Daczyń- 
ski, Das.zyńsika, Kajze- 
równa, Kawińska. Kar. 
czewski, Karpiński i Wo- 
szczerowicz wywiązali się 
bez zarzutu. 


Jerzy Andrzejewski. 
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AEC — NOWINY CODZIENNE 


= Da 


Zeznania dalszych świadków w procesie o zabójstwo Ś. p. min. Pierackiego 


W sobotę późnym wieczorem 
zeznawał świadek Włodzimierz 
Starosołski, adwokat zo Lwowa. 

Zna Kugenjusza haczmarskie- 
go. Po wyjściu z więzienia oskar- 
żony był u niego. Z czem przy- 
szedł wówczas, nie może stwier- 
dzić, przypomina sobie, iż przed- 
tem był u niego inny więzień, 
który odsiadywał karę razem z 
4tamańczukiem i Werbickim. Po- 
wiedział mu wówczas ów więzień, 
żę Atamanczuk i Werbicki mają 
do niego ża! spowedu zlej obro- 
ny. 

Świadek czynił starania co do 
zaliczenia Werbickicmu aresztu 
do wymierzone) kary, lecz bezsku- 
tecznie. Czy była mowa o rewi- 
zji procesu Atamańczuka i Wer- 
hickiego nie przypomina sobic. 
Dalej świadek mówi. że Pidhajnc 
go zna i rozmawiał z nim, że ak- 
cja terorystyczna nic jest celowa. 
Swoie poglądy na ten temat wypo 
wiadał niejednokrotnie do mto- 
dzieży. Nie wyklucza, że Pidhaj- 
ny był członkiem OUN, co do Ban 
dery odpowiada, iż zdaje mu się, 
że się z nim Spotykał. 


Prokurator Żeleński porusza 


sprawę dokumentu z archiwum 
Senyka, Świadek wyjaśnia, że w 


|Tarnopolu branit wówczas dwóch 
uczniów gimnazjalnych, Oskarżo- 


nych p podpalenie stert. W spra- 
wic 500 zł. dla sędziów przysięg- 
łych świadek zeznaje, iż nic w tej 
jsprawie nie wie, jak również nie 
wie nic o następnej pozycji — 150 
jzł. za przepisywanie akt i na 
drobne wydatki. 

Na dalsze pytania prokuraiora 
Świadch odpowiada, że w czasie 
procesu o Targi Wschodnie p Se- 
ai mówiono, jako o komendan- 
jäe. buszko byt komendantem w 
organizacji po Senyku. Jakie sta 
nowiskho zajmował Bohdan Hrate 
'wicz — nie wie. 

Odpowiadając na pytanie obro 
ny świadek wypaśnia, iż wie od 
jFedaka, że zamach jego był skie- 
jrowany przeciwko wojewodzie 
'Grahowskiemu. 
|. Na pytanie prok. Rudnickiego 
jświadek przedstawia organizację 
uniwersytetu ukraińskiego w Pra 
dze. Uniwersytet ten powstał w 
Wiedniu, wkrótce jednak został 
przeniesiony da Pragi, dzięki za- 
hiegom ówczesnego sekretarza 


EK JE ARE CIN e A a | NWZA CEWKA 


Telefonista zastrzelił 


na weselu swą Kuzwnkę 


LWÓW, 1. 12. Wczoraj popolul- 
wu policja lwowska otrzymala 
miadomeść o tragi.znym wypa? 
zu. ktory snewo: wał telefonisi? 
hotelu „George'a“ we Lwowie, 
Wfadysław Wodak, bawiący na 
weselu u swych krewnych w Gor- 
licynie pow. Przeworsk. 

Oto w trakcie wesołej zabawy 
Wodak wydobył rewolwer i pod 
wpływem dobrego humoru strzelił 
„na wiwat“. Tragicziuym zbiegiem 
okoliczności w momencie odda- 
wania strzału przez lekkuuiyśine- 


lat 21. Kula rewolwerowa ugodzi- 
ła W. w skroń, kiadac ją trupem 
na miejscu. Zabójcę ‘aresztowano. 
natychmiast 

informacji 
u- 
staliła, że Wodak pożyczył rewol- 
wer u swego znajomego Wailhe!- 
ma Waltera, ten ostatni zaś kupił 
ów rewolwer u szofera Staniiawa 
Ponieważ Wail- 

nie posiadają 
prawa noszenia broni. zostąną o- 
baj pociaągnięci do odpowiedzial- 


Pelicja lwowska, 
po otrzymaniu tej 
przeprowadziła dochodzenia i 


Mitraszewskiego. 
ter i Mitraszewki 


go telefonistę, weszła do izby ku-; ności, 


zynka jego Wodakówna, liczaca 


Zeznania umierającei żony 


uniewinniły brułalnego męża 


KATOWICE, 1. 12. Sąd Okrę- 
sowy w Katowicach rozpatrywał 
wczoraj sprawę niezwykłego zaj- 
ścia rodzinnego. Na ławie oskav- 
żenia zasiądł robotnik Jan Faber 
z Katowic — Brynowa, który w 
marcu b. r. wracał w towarzy- 
stwie innego mężczyzny i pewuej 
kobiety w stani: podchmielonyin 
do domu. Na urządzoną w domu 
libację, zaprosił również  Sąsia- 
dów, Krzyżowskich. Około pólno- 
cy wszyscy goście udali się do 
domu, natomiast Faber poszed! 
spać, przyczem położył się na po- 
dłodze, 

Gdy po kilku godzinach Faber 
przebudził się, zażądał od swej 
zony. by zaniosła go do łóżka. Gdy 
żona żądaniu jego nie uczyniła 
zadość, Faber rzucił się na nia z 
nożem w ręku i dotkliwie skaile- 


czył jej dłoń. Zrozpaczona kokia- 
ta. nie widząc innego wyjścia, wy- 
skoczyła z okna na I piętrze na 
podwórze, przyczem odniosła cięż- 
kie obrażenia wewnętrzne i po 
dłuższych cierpieniach zmarla. 
Na rozprawie osk, Faber nie 
przyznał się do winy i tlumaczył 
się tem, że był kompletnie pijany 
i nie nrzypomina sobie żadnych 
szczegółów zajścia. żona jego by- 
ła przesłuchiwana na łożu ś.aier- 
ci przez policję, jednak męża swe- 
go nie obciążała. Twierdziła bo- 
wiem, że szczegółów zajścia sobie 
nie przypomina. Wobec tego, żę 
nie bylo żadnych bezpośrednich 
świadków zajścia, sad z koniecz- 
ności musiał oprzeć Się na zena- 
niach zmarłej żony oskarżonego i 
jego własnych zeznaniach i dla: 
tego uwolnił go od winy i kary. 


Zwrócić nam nasze zarobki! 


Milcząca demonstracja 400 bezrobotnych 


KATOWICE, 1. 12. Robotnicy 
sezonowi, zatrudnieni przy regu- 
lseji Przemszy, zostali poszkodo- 
wani przez potrącanie im składek 
na ubcopieczenie, któremu nie po- 
dlegali. Obecnie kierownictwo ro- 
bół, na skutek starań zaintercso- 
wanych postanowiło zwrócić im 
potrącane składki, co jednak prze- 
ciąga się w nieskończoność, wy- 
wołując wśród robotników, którzy 
w międzyczasie zostali zreduko- 
wani, wielkie zniecierpliwienie. 

W sobotę około 400 bezroboż- 
nych zebraio sę przed gmachem 


kierownictwa robót regulacyjnych 


w Modrzejowie, urządzając mil- 
czącą demonstracje. 
Ponieważ przygotowanie list 


płacy, czem tłumaczy kierownic- 
two opóźnianie wypłaty, trwa już 
i tygodnie, czas bylby najwyższj 
wypłacić nędzarzom ich krwawa 
zapracowane grosze, które niejed- 
nemu polrzebne są na kupno su- 
chego chicba. 

Na miejscu demonstracji zjawi! 
się oddział konnej polieji, jednax 
interwencja była zupełnie zbędna, 


Krwawa bójka między cyganami 


„Król“ Kwiek 


BIESKO. 112. W poczekałni 
1 kl. w Ðziedzicach ulokowala się 
wezóraj liczna bamda cyganów. 
Nad ranem powstała pomiędzy cy 
£anąmi sprzeczka, która wnet Za- 
mieniła się w krwawą bójkę. 

(W okamgnieniu banda cyga- 
nów podziejiła się na dwie czę- 
S6, na czele jednej stanął król 
cygański Kwiek Jan, lat 55, a 
drugiej części przewodził 55-letni 
Homan Gustaw. 

„Walka była niezwykle zacięta i 
Kilka osób Pozostało na „polu bi- 
twy" z ciężkiemi lub lżejszemi 
raną, Daw:em obie nieprzy ja- 
cielskie suony posiadały rewol- 
wer i! noze, 


ciężko ranny 


Na odyios strzałów przybył na 
miejsce wypadku policjant. Wal- 
czący cyganie, na widok policjan 
ta, zapomnieli o sporze i wspól- 
nie zaatakowali stróża  bezpie- 
czeństwa. Dopiero silny oddział 
policji, przybyły z pomocą zli- 
kwidował całe zajście i odstawił 
głównych winawajców do wiezie- 
nia w Bielsku. 

Runnych  bieiskie pogotowie 
ratunkowe odstawiło do szpitala 
w Bielsku, a wśród nich króla 
Kwieka, który ma rozbitą głowę 
i przestrzeloną nogę. oraz dru- 
niego dowódcę Homana, który 
doznał ciężkich ram. zadanych 
nożem w głowę. 


prezydenta republiki czechosło- 
wackiej. Masaryka, ministra Ne- 
czasa. | niwersylel podlegał czes- 
kiemu ministrowi spruw zagrani- 
«znych, był bowiem traktowany, 
jako uniwersytet wprawdzie pań- 
stwowy, lecz będący uniwersyle- 
tem państwa obcego. Zgłaszalı się 
do niego nawet Czesi, a dyplomy 
były z Czechosłowacji w pełni u- 
znawane. 

Na pytanie adw. Szłapaka świa 
dek stwierdza, że w Berlinie nie 
istniał i nie istnieje uniwersytet 
ukraiński, lecz tylko ukrainski 
Instytut Naukowy, finansowany 
wyłącznie przez koła prywatne, 
Instytut ten, którego Świadek jest 
korespondentem z jednej Strony 
zaspakajał potrzeby ukrainologj:, 
A z drugiej rewidował w encyklo- 
pedjach i t. d. sprawy ukraińskie, 
Dziś instytut ten przekształcił się 
w sekcję instytutu słowianoznaw- 
stwa. 


Adw. Pawencki zadaje Szereg 
pytań, dotyczących udział adwoka 
tów ukraińskich w obronach w 
procesach t. zw._ politycznych. 
Świadek stwierdza, że w praktyce 
przeważnie wyżnaczano do tych o- 
bron adwokatów ukraińskich. 

Prokurator Rudnicki w związ- 
ku z tem oświadcza: — Urząd pro 
kuratorski zadawał swe pytania 
dwum ostatnim Świadkom, nie w 
tym celu, by stawiać im zarzuty, 
że podejmowali się obrony w spra 
wach OUN, szło tylko raczej o 
przyjrzenie się temu od tamtej 
strony, t. j. od strony organizacji 
roboty wywrotowej, dysponowa- 
nia funduszami na ten cel zbiera- 
nemi i t. p. Tymczasem pytanie 
pana obrońcy zmierzało jakoby 
do usprawiedliwienia się, dlacze- 
go adwokaci ukraińscy podejmu- 
ja się obrony w tego rodzaju spra 
wach. Jesteśmy prawnikami i s9- 
dowńikami i nikt adwokatom nie 
czyni tego rodzaju zarzutów. 

Przewodniczący stwierdza, że 


sąd w ten właśnie sposób zrozu. ! 


miał pytania prokuratora. 
Dalej zeznawał świadek Dunas, 


chwili, gdy $wiadek stanął przed 


biurkiem, adw. Szuchewycz stał 
[j 


w pobliżu, zasłaniając stojącą za 


„nim ctażerkę. Gdy świadek chciał 
„przystąpić do rewizji, adwokat 
„odwrócił się i wziął z ciażerki eg» 


zemplarz „Biuletynu OUN“ — 


liak się okazało — numery 4 — 7 
‘za kwiecień — lipiec 


19394 r. i 
wręczył Świadkowi. Adwokat Szu 
chewycz oświadczył przylem, że 
| oe ten został mu tego dnia 

rano wsunięty przez otwór w 
drzwiach. Biuletyn był świadkawi 
okazywany w śledztwie i rozpo 
znał go. 

Miro Bohun był skazany na 7 
plat więzienia za współudział w 
zabójstwie wywiadowcy Jacyszy. 
kk w Żółkwi i za należenie do 
OUN. 

'Na wniosek adw. Horbowego 
‘sąd zarządza konfrontację św, 
Dunasa ze świadkiem Szuchewy- 
czem. Św. Szuchewycz podaje o. 
pis umeblowania swej kancelarji, 
przyczem twierdzi, że w chwili 
przeprowadzenia rewizji nie było 
w niej etażerhi, a dopiero później 
wstawiony został tam niski sto. 
lik. 

Prok. Żeleński, wskazując na 
sprzeczność w zeznaniach obu 
świadków, stwierdza, iż niezbicie 
zostało ustalone, że adw. Szuche- 
wycz wręczył podczas rewizji nu- 
mer biuletynu i wnosi o przejście 
„nad tą kwestją do porządku. 

Na pytanie prek. Żeleńskiego 
św. Szuchewycz podaje, że przyj- 
mując aplikanta Bokuna do swej 
kancelarji postawił mu za waru- 
nek, że nie będzie się on mieszał 
do żadnej akcji politycznej. 

Jako ostatni zeznawał świadek 
iPoliński, przodownik służby śled- 
czej we Lwowie. Mówił on, iż w 
czasie dochodzeń w związku z za- 
;mordowaniem dyr. Babija, prze- 
|prowadzał rewizję u Wlvodzimie- 
rza Borowika. gdzie znalazł lite- 
raturę OUN w rodzaju „Surmy*, 
„Biuletynu“ i t. d. Borowik oś- 
wiadczył wtedy, że literaturę tę, 
znajdującą się w dwóch paczkach 
otrzymał na Uniwersytecie Jana 


st. posterunkowy służby śledczej Kazimierza od nieznajomego osob 


we Lwowie. Mówi en o rewizji, 
przeprowadzonej przez siebie w r. 
1934 u aplikanta adw. Szuchewy- 
cza, Miro Bohuna. Po przybyciu 
do adwckata, ten oświadczył, że 
Bohun nie nia swego biurka. W 


Est 2 grudnia, do godziny 


nika na dwa dni przed rewizją. 
Po przesłuchaniu tego świadka 
przewedniczący zarządził przerwę 
o godz. 17 min. 20 do poniedział- 
10-ej 


rano, 


Z Z CC EE OE OCE 
Lekarzóm grożą 


Częściowe 
lokatorów obudziło żywe zaniepo- 
kojenie wśród lekarzy. Więk- 
szość lekarzy zajmuje 6-pokojo- 
we mieszkania, albowiem 2 lub 3 
Pokoje niezbędne są dla wykony- 
wania praktyki lekarskiej. Po 
nieważ lekarze związani są ze 
swemi mieszkaniami ze względu 
ra praktykę, już teraz zachodzą 
Wypadki uprzedzania ich przez 
właśc. domów o wymówieniu im 
mieszkań w terminie ustawo- 
wym, t. j. ad 1 lipca 1936 r. Do- 
tyczy to przedewszystkiem leka- 
rzy domowych Ubezpieczalni Spo 
łecznej. którzy obowiazani są 
mieszkać w swym rejonie į przyj- 
mować w domu pacjentów, 

Sprawa ta była omawiana na 


zniesienie ochrony ; ostatniem 


Eksmisje mieszkaniowe 


posiedzeniu Zarządu 
Izby lekarskiej warszawsko - bia- 
łostockiej. Po dłuższej dyskusji 
uznano, że zmiana ochrony loka- 
torów przez zniesienie jej w sto- 
Sunku do mieszkań lekarzy może 
pozbawić ieh warsztatów pracy. 
Podkreślono, że lekarze wolni są 
od podatku i od zbytku mieszka- 
niowega z tytułu za jmowanych 
przez nich 2 pokojów dla zająć 
zawodowych. 

W wyniku postanowiono powo- 
łać specjalną komisję, która o- 
Pracuję memorjał w tych spra- 
wach, Pozatem zapadła decyzja 
Porozumienia się w tej mierze z 


organizacjami innych wolnych 
gaas (adwckaci, architekci 
ele). 


Redukcja oświaty pozaszkolnej 


w Warszawie 


W lecie r. b. Zarząd Miejski 
poddał znacznej obniżce (od 23 
do 70 proc.) uposażenia nauczy” 
cieli oświaty pozaszkolnej. Po- 
niewąż równocześnie budżet o- 
światy bozaszkolnej mie został 
zmniejszony, wladze miejskie mo 
tywowałv konieczność redukcji 
uposażeń! tem. że dzięki redukcji 
będą mogły rozbudować ogniska 
oświaty pozaszkolnej. 

'Pymezusem. obecnie Wydział 
Oświaty i Kultury redukuje licz: 


W związku ze zbliżającemi się 
świętami Bożego Narodzenia wy- 
dane będa w najbliższych dniach 
zarządzenia władz administracyj- 
rych w sprawie handlu w oleresie 
przeaświątecznych. 

Zgodnie z obowiązującemi prze- 
pisumi, godziny handiu przedłu: 
żone będą w czasie od wtorku dn, 


17 grudnia do dnia 23 grudnia. 


Le godzin lekcyjnych w ogni- 
skach oświaty pozaszkolnej e 100 
godzin. tygodniowo. co równa się 
zamknięciu około & kompletów. 
trzytem nauczyciele zaangażo- 
wani na początku roku szkolne- 
Fo na cały rok szkolny z okre- 
slong liczbą godzin pracy, otrzy- 
Muja obecnie zawiadomienia, że 
będą mieli udzielona znacznie 
Mniejszą liczbę godzin. co na- 
stevuie bez żadnego wymówienia. 


Przedłużenie godzin handlu 


w okresie przedświątecznym 


W czasie tym w dnie powszednie 
sklepy będą otwarte do godz. 21, 
aS w niedzielę przedświąteczną, 
dn. 22 grudnia od godz. 13-ej do 
18-ej. 

W wigilję Bożego Narodzenia. 
ù j. wtorek 24 b. m. sklepy i 
przedsiębiorstwa gastronomiczne 
tzyńne będą do godz. 18-cj. 


IA BC SPORTOWE 


- Porażka niemieckich pięściarzy 


a 
mac 


== Str. 5 


w Poznaniu 


Rozegrany w sobotę wieczorem w 
l'oznaniu mecz bokserski pomiędzy 
Wartą a klubem niemieckim Heros- 
Eintracht zakończył się zwycięstwem 
drużyny polskiej w stosunku 9:7. 

W wadze muszej Sobkowiak (W) 
znokautował Profaziego. Ponieważ 
okazalo się, że cios był przypadkowo 
za niski, Sobkowiak został zdyskwa- 
lifikowany, zwycięstwo zaś przyzna- 
no bokserowi niemieckiemu. 

W wadze Koguctej Wirski (W) po 
małe ciekawej walee zremisował z 
Wilke'm. . 


dzo pięknej walce odniusł zwycię- 


Katastrofalna 


stwo nad Białasem. 

W lekkiej Kajnar (W) wykazał do 
skonałą formę, bijąc wysoko na punk 
ty dobrego pięściarza niemieckiego 
Kaczmarka, 

W półśredniej Kruszyna (W) prze- 
grał z Davidem. 

W średniej Harmsowi przyznano 
zwycięstwo nad Florysiakiem. 

W półciężkiej Szymura (W) poko- 
nał bez trudu Sikorę. 

W riężkicj Filat (W) pokanał wy- 
seko na punkty Steinmetzgera. 

Sędziował w ryngu bardzo dobrze 
por. Koprowski. Poziom walk z wy- 
jątkiem lekkiej piórkowej Średni. 


kieska Pogoni 


w Wiedniu 


W sobotę rozpoczał się w Wiedniu 
międzynarodowy turniej piłkarski z u- 
dizaiem trzech czołowych drużyn wie 
deńskich į lwowskiej Pogoni, 

Pierwszego dnia przeciwnikiem Po 
goni był jesienny mistrz Austrji Ad- 
mira, Spotkanie zakończyło sie kutą- 
strofainą klęską Pogoni 3 : 13 (1 : 5) 

Drużyna polska grała bardzo slabo. 
Technicznie ustępowała ona wiedeń- 


czykom przynajmniej o klasę. Walka 
toczyła się na ciężkim i rozmokłym. 
wskufek deszczu terenie. 


Wszystkie trzy bramki dla Polaków 
zdobył Matjas l-szy, W drugiem spo- 
tkaniu Rapid odniósł zwycięstwo nad 
Wackerem 5 : 4. 

_ Dziś w niedzielę zakończenie turniee 
JU. „ 


Skład na Hamburg już gotów 


Za tydzień, 8 b. m. odbedzie się w 
Warszawie międzymiastowy mecz 
bokserski Warszawa — Hamburg 
Przeciwnicy anszych bokserów nie- 
dawno pokonali Berlin 11:5, a, że 
Warszawa przegrala skolei z Berli- 
niem 4:12 — mecz zapowiada się in- 
teresująco. k 

Skład Warsząwy jest następujący: 


Rotholc, Czortek, Kozłowski, Polus, 


Seweryniak, Karpiński, Doroba I, 
Garstecki. 

Rezerwa Warszawy jest ndstępują 
ca: waga musza — Rundstein, Kry- 
sik, kogucia — Śmiech, Lefery, piór- 
kowa — Małecki, Forlański, lekka — 
Bąkowski, Łukasiewicz, półśrednia — 
Janczak, Wasiak, Średnia — Brzóz- 
ka, Fabisiak, pół ciężka — Posmyk 
i ciężka Tomaszewski, Wiśniewski. * 


Japońscy pływacy już 


Otrzymują oferty 


* Na najbliższej olimpiadzie w Berli- 
mie w turnieju pływackim decydu;ącą 
rolę odgrywać będa pływacy jappń- 
ścy, którzy już na poprzednich olm- 
pjadach dali dowód, że przedstawiają 
najwyższą klasę pływacka na świecie. 
Japończycy już dziś otrzymują liczne 


zaproszenie na starty po ofńmpjadzie. 
Dotychczas o zaszczyt goszczenia 
świetnych pływaków kraju Kwitnącej 
Wiśni, ubiegają się: Norwegja, Szwaj 
carja, Hiszpanja, Francja, Maroko, Tu 
nis, Brazylja i Nowa Zelandja. 


Hokeiści niezadowoleni z obozu 


W piórkowej Rogalski (W) po bar 


Od czwartku odbywa się w Katowi 
cach przedolimpijski obóz hokeistów. 
Warunki na obozie nie sa jednak 
sprzyjające zarówno * pod względem 
atmosferycznym, gdyż ciągły ueszcz 
przeszkadza normalnej pracy, jak rów 
meż kwaąierunkowym, oraz pod wzgię 
dem odżywiania. Hokciści skoszaro- 
wani są w „Domu Sportowym i na- 
rzckaja na tę kwaterę. 

Termin obvzu przewiduje się du dn. 
8 grudnia. ale jeśk warunki lodowe 
nie poprawią się, korzyści z obozu nie 
będą wielkie, Dotychczas na obozie 
przebywa 15 zawodników, a mianowi 
cie z Warszawy: Przeżdziecki, Gło- 
watki, Przedpełski, Burda i Staniszew 
ski, z Krakowa — Kowalaski. Wol- 
kowski, Michalik i Gorlicki, ze Lwo- 
wa — Kasprzak, Lemieszko i Stupnic 


ki oraz z Poznania — Stogowski, Lud 
wiczak i Zielinski. Na obóz nie przy- 
będzie Sokołowski spowodu zajęć za 
wodowych, a Marchewczyk z Krako- 
wa będzie tylko dojeżdżał, Hokeiści 
pozostają pod kierunkiem tylko inż, 
Tupalskiego, gdyż drugi kierownik, 
prok. Kulej jest chory. 7 


7 


Pelscy bokserzy 


w Gdańsku 


GDAŃSK, 30. 11. (PAT). Rozegra 
ny w Gdańsku mecz bokserski pomię 
dzy Sokołem z Tczewa a drużyną 
gdańską A. B. C. zakończył sie zwy- 
cięstwem gdańnszczan w stosunku 9:7, 


Coraz 


W miesiącu październiku b. r. sa- 
mąlojy P. L. L. „LOT“ 
696 lotów, w których przewiozly: 
2.243 pasażerów; 154 tonn bagażu; 
1034 tom towarów; 27/4 tonn poczty; 
2% tonn gazet. 

W stosunku do miesiąca paździer- 
nika roku ubiegłego wzrosła zarów- 
no ilość przewiezionych pasażerów 
jak i poezty oraz gazet (tych ostat- 
nich dwukrotnie). Największą frek- 
węencja pod względem ilości prze 
wie zionych pasażerów cieszyła się 
linja Kraków — Warszawa, najmniej 


więcej osób korzysta 
z komunikacji powietrznej 


zaś osób odbyło podróż na odcinka 
wykonały | Ryga-—Tallin. 


Największą ilość gazet samoloty 
przewiczły z Warszawy do Lwowa 
oraz z Warszawy do Wilna i z War- 
szawy do Katowic. 

Qd 15 b. m. samoloty P. L. L. 
„LOT“ kursują codziennie (nie wy- 
iaczając niedziel i świąt) między 
Warszawą a Katowicami, Krako: 
wem, Lwowem, Poznaniem i Berli 
nem, a raz w tygodniu miedzy Imre. 
wem — Czerniowecami — Bukarem: 
tem, Sofją i Salonikami. 


70 nowych spółdzielni pracy 


powstało 


Idea spółdzielczości pracy za- 
równe wśród pracowników fizycz 
uych, umysłowych jak i młodzieży 
kończącej studja zawodowe a nie 
znajdującej zatrudnienia na ryn- 
ku pracy — zaczyna wzbudzać 
coraz szersze zainteresowanie 
społeczeństwa. 

Jak wykazują ostatnie staty- 
styki od dn. 1 stycznia 34 r. do 
końca sierpnia b. r., a więc w cia- 
gu 20 miesięcy powstało na tere- 
nie całej Polski 70 nowyeh spól- 
czielni pracy i wytwórczych. U- 
derga tu znikomy procent spól- 
dzielni pracowników  umysło- 
wych, ktarych powstało zaledwie 
7 — w tem tylko 4 z inicjatywy 
samych zainteresowanych. 3 zaś 
z inicjatywy Instytutu Oświaty 
Pracowniczej. Pozostałe spółdziel 
nie są w większości kooperatywa- 
mi robotniczemi į rzemieślnicze» 
m: (krawieckie, introligatorskie, 
pracy ociemniałych i t. p.). Wo- 


w Polsce 


bec 200.000 bezrobotnych praco- 
wników umysłowych i jeszcze 
wyższej cyfry bezrobotnych pra- 
cownisów fizycznych, wreszcie 
wobec kilkudziesięciu tysięcy nie 
zatrudnionej młodzieży, są to ey- 
fry bardzo skromne, Spółdzielnie 
cierpią dotkliwie ną brak nale- 
żytej pomocy instruktorskiej, wła 
sciwie zorganizowanie admini. 
stracji i klerownietwa  techaicz- 
nego. 

Iniejatorzy spółdzielni pracy. 
którzy pragną nakłonić jaknaj- 
szersze rzesze do samodzielnej 
pracy twórczej i współgospoda- 
rowanią w życiu zbiorowem i 
przyczynić się.w ten sposób do 
zwaiczenia bezrobocia w kraju 
zamierzają podobno zwołać w r. 
1936 zjazd delegatów spółdzielni 
oraz zainteresowanych instytucyj 
w celu wozbudzenia w kraju za- 
interesowania kooperacją pracy, | 
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3.006 renifer 


w blaskach zorzy polarnej 


Przed kilku tygodniami przybył 
na półwysep Kittigazuit, położo- 
ny na wschód od ujścia rzaki 
Mackenzie, w Kanadzie Północ- 
nej, transport 3000 reniferów. 
Temsamem zakończoną została 
jedna z najoryginalniejszych po- 
dróży w okolicach arktycznych. 

Przed kilku laty, władze kana- 
dyjskie poważnie zaniepokoiły się 
masowem wymieraniem ludności 
tubylczej w obszarze delty rzeki 
Mackenzie. Jak wykazały docho- 


G-=letnia wedrówka 


dzenia, przyczyną masowego wy- 
mieranmia osiadtych tam Eskimo- 
sów był brak żywności. Jeszcze w 
1920 roku ludność ta żyła prze- 
ważnie z połowu wielorybów oraz 
pewnych gatunków ryb morskich. 
Olbrzymy morskie w swej od wie: 
lu set lat trwającej wędrówce u- 
suwają się coraz bardziej na pół. 
noc. 

Od dziesięciu lat nie złowiono 
w zatoce Mackenzie ani jednego 
wieloryba. Z wód nadbrzeżnych 


wywędrowały również różne ga- 
tunki ryb morskich, służące do- 
tychczas za pokarm dla tubylców. 
Do chat eskimosów zajrzał naj- 
groźniejszy wróg człowieka ~- 
giód. Zaczęły szerzyć się choroby, 
jak szkorbut i inne, wywołane 
brakiem tranu i tłuszczów. 
Wówczas to rząd kanadyjski 
postanowił sprowadzić na zagro- 
żone obszary renifery. Najbliższe 
i najliczniejsze trzody reniferów 
znajdowały się dalej na północy w 


Zuna z jaskółczych gniazd i 


Uda żabie w w 


Jak się odbywa chińska uczta 


Egzotyka Dalekiego Wschodu 
zdobywa na łamach prasy euro- 
pejskiej prawo obywatelstwa, z 
przemijającej fali zapomnienia 
wydobyta ostatniemi wypadkami 
rozgrywającemi się w Chinach. 
Nie od rzeczy będzie tedy przed- 
stawić czytelnikowi, jak wygląda 
osławione chińskie menu. 


: Pierwszem daniem, jakie zja- 
via się na stole zamożnego czy 
biednego chińczyka, są ziarna me 
tonów. W domach zamożnych służ 
ba przynosi je na przepięknych 
porcelanowych talerzach, zdob- 
nych w desenie i tradycyjne chiń 
skie smoki. Po ziarnach melonów 
przychodzi na stół zupa z płetw 
rekinowych, zastępowana niekiedy 
osławioną zupą z  jaskółczych 
gniazd. Zupa ta ma dla podniebie 
nia europejskiego nieprzyjemny 
srochę posmak jodu. Trzeciem 
daniem w wytwornym domu chiń 
skim są marynowane kraby lub u- 
da żabie, obficie polewane gorą- 
cem winem ryżowem. 


Wreszcie przynoszą na stół 
główne danie tłustego pieczonego 
prosiaka, dekoracyjnie ułożonego 
na półmisku. wypełnionym jarzy- 
ną. Chińczycy kładą wielki nacisk 
„Na estetykę przy stole. Przed każ- 
dym gościem stoi piękna porcela- 
nowa waza z winem. które pije 
się z minjaturowych filiżanek. Na 
piate danie podają drób, przeważ 
nie kurę w sosie z domieszką sy- 
conego miodu i octu. 


Do końca obiadu jeszcze dale- 
ko. Teraz dopiero przyjda główne 
dania, poprzedzone różnego ro- 
dzaju ciastem, które spożywa się 
dla zaostrzenia apetytu. Zazwy- 
czaj podaje się dwa rodzaje cia- 
Sta — zwykłe i owocowe. Potem 


przychodzi kalafjor, wreszcie ry-| 
ba wędzona i w końcu specjal- 
ność chińska — kaczka w glazu- 
rze. Rozpoczyna się artystyczna 
część uczty. 


Na dany znak przez gospoda- 
rza roziegają się przytłumione 
dźwięki orkiestry , dyskretnie u- 
krytej za grubą kotarą. Do salo- 
nu wchodzą trzy gracje wschod- 
nie. Zawodowa śpiewaczka, noszą 
ca poetyczne miano „uśmiechu 
wiosny“ į dwie jej towarzyszki, 
równie poetycznie przezwane „kie 
lichem narcyza” i „zielonym kwia 
tem“. Dlaczego zielonym? zapew- 
ne by trudniej było zgadnąć... 
Goście popijają obficie gorące 


wino ryżowe, które zaczyna szu- 
mić w growach. Nastrój iest mi- 
mo to poważny. Tysiącoletnia kul 
tura narodu, który uprzejmość i 
takt uczynił głównym kanonem 
swego postępowaina, święci tu 
pełny swój triumf. 


Na stół wnoszą ryż — znak, że 
uczta skończona, Potrawy tej nikt 
nie rusza. Byłoby to despektem 
dla gospodarza, któremu goście 
daliby w ten sposób do zrozumie- 
nia, że są jeszcze głodni. Potem 
wnoszą jeszcze kilka potraw 
„grzecznościowych”* na znak, że 
gospodarz gotów jest zawsze słu- 
żyć gościom. Potrawy te pozosta- 
ja na stole nietknięte, 


Czerwora piżama 
powodem rozwodu 


Sąd w Nowym Jorku miał nie- 
dawro dość trudną kwestje do 
rozstrzygnięcia.. Mrs Cobina 
Wright, która w kołach nowojot- 
skiej plutokracji cieszy się opinią 
wytwornej damy, .wniosła prze- 
ciwko mężowi swemu o rozwód, 
podając jako powód, że spotkała 
go z inną kobietą niejaką Miss 
Gardner w hotelu. 

— To nie dostateczny powód do 
rozwodu — oświadczył sędzia. 

— Tak, ale Miss Gardner była 
w czerwonej jedwabnej piżamie— 
odparta Mrs. Wright. 

— To. cóż z tego, — wiek kry- 
nolin dawno minął. 

Sędzia nie uznawszy winy męża : 
za dowiedziona, rozwodu nie u- 


i związki małżeńskie z Miss 


060 


EE EEEE 1 0 UDERZ E WARTE KA O TEEZZEOZĘE TA PROPO 


dzielił, mimo, że zapalczywa Mrs. 
Wright podawała coraz to nowe 
„dowody* zdrady małżeńskiej, cy 
tując coraz bardziej „ważkie“ ar- 
gumenty dla obrony swej tezy, — 
do walizek pani Gardner włącz- 
nie, co w oczach powódki świad- 
czyć miało o zamierzonej uciecz- 
ce jej męża z uroczą wybranką je 
go serca. 


Sprawa oparła się o wyższe in- 
stancje. I wreszcie, po procesie, 
trwającym blisko dwa lata, Mrs. 
Wright uzyskała rozwód. Mister 
Wright wypłaciwszy swej poprze- 
dniej żonie odpowiednie odszko- 
dowanie, postanowił wejść w 
Gard- 
ner, której czerwona jedwabna pi 
żama stanowczo go oczarowała, 


= 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


odległości kilku tysięcy kilome- 
trów w zachodniej Alasce. Wła- 
'Ścicielem ich był Loman, najbo- 
gatszy człowiek pod biegunem. 
Lapończyk z pochodzenia. Z trzód 
tych wybrano 3000 najpiękniej- 
szych oxazów, spisano umowę i 
przystąpiono do przygotowania 
wędrówki zwierząt. 

Pieczę nad niemi powierzono 
innemu Lapończykowi, najbar- 
dziej doświadczonemu pasterzowi 
trzód reniferów, 60-letniemu An 
dre Bahtowi. Przygotowanie tej 
oryginalnej wyprawy nie było 
łatwe. Samoloty zbadały dokład- 
nie drogę z Nabatoolik, miejsco- 
wości położonej w pobliżu Ele- 
phant Point na Alasce Zachod- 
niej do Rittigazuit. Przy pomocy 
zdjęć lotniczych sporządzono do- 
kładną mapę całej okolicy podbie- 
gunowej, którędy przechodzić 
miał transport, zaznaczając każde 
pasmo gór lodowych, wszystkie 
rzeki, moczary i rozległe tundry. 


W początkach 1929 roku rozpo- 
częła się nienotowana w dziejach 
arktyki przeprawa, która trwać 
miała blisko 6 lat. Rozciągnięte 
na przestrzeni kilku kilometrów 
trzody reniferów po przebyciu! 
płaskowyżu Yukon na północ odj 
Skalistych Gór, weszły w kraj roz-! 
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Pojedynek z kryzysem 
(Projekt na scenarjusz) 


W operetkowym kraju „Wal- 
konja“ panował kryzys. Wszyst-' 
kim zalegano z pensjami. | 

W drzwiach dyrekcji jednego | 


z upadających przedsiebiorstw u-! 


kazał się szary czlowiek — po- 
mocnik buchaltera. 
— Czego pan sobie życzy? — 


ryknął główny dyrektor. 

— Życzę sobie ujrzenia pensji,, 
z którą mi pan dyrektor od ro-| 
ku zalega — odpowiedział czlo-! 
wiek stanowczym tonem. j 

— Niema w kasie pieniędzy, | 
zgłoś się pam za trzy miesiące. į 

Mały człowieczek przestapil ZĘ 
nogi na nogę, poskrobał się w! 
głowę i rzekł krótko: 

— Dureń! 

Szef zbladł po chwili oblał się 
purpurą, poczem wyjął z kieszeni | 
bilet wizytowy i syknąwszy przez ! 
zęby „Pan mi za to odpowie”, ! 
wręczył ją człowieczkowi. 

Nazajutrz do skromnego miesz 


| czterej gentlemani 


nam za to odpowie“ wręczyli mu 


[sw oje wizytówki. 


Nazajutrz do skromnego miesz- 
kanka pomocnika buchaltera za- 
witało czterech panów w żakie- 
tach. Zostawili swoje wizytówki, 
skionili się i wyszli. 

Szary człowieczek rzucił okiem 
na wizytówki i skonstatował, że 
są również 
dyrektorami upadających przed- 
siębiorstw. 

Strony zdecydowały pojedynek 
na pistolety. 

Trzy grupki ubranych w żakie- 
ty panów zjechały się znowu na 
leśnej polanie. 

Trzech obrażonych, sześciu se- 
kundantów i dwóch lekarzy. 

Trafiani celnemi strzałami „ra 
komorę" walili się na trawę dy- 
rektorzy upadających przedsię- 
biórstw. 

Szary człowieczek przedmuchał 
lufę i zwracając się do oniemia” 
łych z wrażenia sekundantów 


'rzekt krótko: 


— Durnie! 
Nazajutrz do jego mieszkania 
zawitala większa ilość zostawia- 


ljących wizytówki panów. 


W parę dni potem rozległy się 


ległych tundr i moczarów, ciągną- kanka pomocnika buchaltera za” znowu huki na leśnej polanie i 


cych się w dorzeczu Mackenzie. 
Transport zwierząt odbywać ; 
się mógł tylko w porze zimowej. 
W lecie bagniste okolice w tej, 
części strefy podbiegunowej opa-, 
nowane są przez dokuczliwe mu-/ 


witało dwóch 
branych w 
swoje 
wyszli. 
Mały człowieczek, 
okiem na wizytówki, 


sekundantów, u-i 
żakiety. Zostawili, 
wizytówki, skłonili się il 


rzuciwszy 
zor jentował 


chy i komary, nie ustępujące zło- Się z nazwisk, że sekundanci o- 
śliwym owadom strefy podzwrot- brażonego dyrektora, są również; 


nikowej. O dalszym transporcie w dyrektorami upadających przed-* 


tych warunkach nie mogło być | 
mowy. | 

Bahr ze swą trzodą zapadał w] 
miesiącach letnich w głuchych o- 
stepach tundry, czekając, jak zba- 
wienia, nastania długiej nocy zi- 
mowej. Zbierał wówczas swą trzo- 
ce i przy temperaturze 40 do 69 
st. nrżej zera, w długie noce pod- 
biegunowe, rozświetlane feerycz- 
nym blaskiem zorzy polarnej, po- 
dążał ku dalekiemu celowi, nie: 
omylnym instynktem zierypig wo | 
człowieka, kierując się według 
gwiazd, błyszczących na tle czar:j 
nego nieba. | 

Po 70-cio miesięcznej wędrówce 
trzody stanęły wreszcie na pół: 
wyspie Kittigazuit, gdzie rząd ka- 
nadyjski przeznaczył dla nich naj- 
lepsze pastwiska na przestrzen: 
10 km. kw. Kleska głodu, która w 
ciągu ostatnich lat dziesiątkowa- 
ła miejscową ludność zókiniśwNe 
została zażegnana, | 


siębiorstw. Wydelegował swoich, 
zastępców, i po  parokrotnem' 
spotkaniu stron zdecydowano po- 
jedynek na pistolety. 

Pewnego ranka dwie grupki: 
panów ubranych w żakiety zje- 
chały się w lesie, za miastem. 


Dwóch obrazonych, czterech gce- 
kundantów i lekarz. 
Huk rozdarł ciszę lesnega po- 


ranku i trafiony celnym sir 
łem „na komorę", dyrektor upa- 
dającego przedsiębiorstwa, zwalii 
się na trawę. Sckundanci, nie 
przewidujac tej ewentualności, 
stali chwilę bezradnie, nie wie- 
dząc, co począć, 

zary człowieczek tymczasem 
przedmuchał lufę swego pistole-, 
tu i zwracając się do nich rzekł: 

— Durnie! 

Sekundanci wyprostowali sic. 
poprawili krawaty zbliżyli się do 
szarego człowicka sztywnemi kro 
kami i syczac przez zęby „Pan 
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f zaczynają plotkować o panu. 


— Plotkować? Czy mogę się spytać Waszej Eksce- 
' lencji, co właściwie mówią — pytał przerażony Herbert. 
— Niestety, mówią rzeczy dosyć słuszne — glos gu- 
bernatora brzmiał jak ojcowskie napomnienie. — Ludzie 
niemogą zrozumieć... dziwią się.. 
przeciąganie sprawy trwa zbyt długo. Towarzyszka suł- 
tana nosi nazwisko angielskiego oficera... 
> uważa, że wytwarza to sytuację krępującą. Dodają jesz- 
~ cze: ten doktór będzie się musiał w końcu zdecydować. 
Rozwodu nie da się już diużej uniknąć. 


—  Rozwodu.. — powtórzył 


Wszak Wasza Ekscelencja ostrzegał mnie... 
— Przed ryzykiem skandalicznego rozwodu, spowo- 


„. Wydaje im się, że to 


wiele osób 


ogłupiały Herbert. — 


dzie narzuca nam jakąś decyzję, nigdy nie są wdzięczni, 
że ulegliśmy jej. Niech pan nie czeka, aż sułtan i opinja 
publiczna będą ode mnie wymagały, żebym wywarł na 
panu odpowiednią presję. 

Herbert drgnal. 

— Niech się pan sam zdobędzie na szlachetną decy- 
zję, a rola, ktorą pan sobie obierze, pełna będzie godnoś- 
ci i dostojeństwa. Mowię to panu calkiem szczerze. Zga- 
ldzam się. że może to być początkowo źle komentowane, 
tale niech pan nie zapominaj kochany doktorze, że my tu 
jeszcze jesteśmy. 

Od kilku chwil Herbert starał się nupróżno zwalczyć 
silny zawrót głowy. Słowa, które wymawiał teraz lord 
Brandmore, słyszał już raz, siedząc w tym samym fote- 


czytny... 
— [I taki zaslużony. 


żynki, 


nacji? 


— Coby pan powiedział 
gdzieś w Indjach, blisko granicy. Czy odpowiadaułaby pa- 
nu posada naczelnego lekarza w Peshawar? 

—$am już doprawdy nie wiem, Ekseclencjo... Takie 
to wszystko niespodziewane... 
gdybym musiał opuścić Wasze Ekscelencje... A z drugiej 
strony ten awans... taki nadspodzicwany... 


o przyzwoitem stanowisku 


Byłbym niepocieszony, 


taki zasz- 


Herbert wyprostował się, jak za pociągnięciem sprę- 


— Czy Wasza Ekscelencja jest pewna mojej nomi- 


"C. d. n.). 


; tach, 


znowu kilku szefów zwaliło sie w 
trawę. 

Przedmuchawszy lufę swego 
pistoletu szary człowieczek rzekł 
zwracając się do tłumu sekun- 
duntów. 

— Durnie! 

Nazajutrz mia! stukilkudziesię- 
ciu gości ubranych w żakiety. 

W kilka dni potem monożonna 
kanonada na leśnej polanie trwa- 
la całą dobę. 

Rozpoczął się ruch na dobre. 

Po pewnym czasie szary czlo- 
wieczek uczuł się zmuszonym 
zaangażować kilku urzędników 


„do segregowania wizytówek i no- 


tewania adresów obrażonych pa- 
rów MKrawcy w stolicy war 
konji“ zostali zarzuceni zamówie 
niami na żakiety i pracowali na 
dwie zmiany. - 

Zakłady pegrzebowe nie usta- 
wały w pracy. Zawalone robotą 
musiały zwiększyć swoje persone- 
le, 

Restauracje zostaly wypelnio« 
ne obrażonymi panami w żakie- 
którzy pili na umór, nie 
wiedząc, co ich jutro czeka. 

Magistrat dla pojedynkowt 
czów uruchomił parę autobusów 
do leśnej polany. Rusznikarze 
zwiększyli produkcję pistoletów. 

Obok leśnej polany wybudowa- 
no parę hotelików i dostarczano 
przyjezdnym milych  atrakcyj. 
Z czasem powstały tam knajpy. 
sklepy, szpitale, garaże, banki i 
cmentarzyki. 

Powstało nowe miasto. Na jego 
głównym placu wznosi się te- 
raz pomnik szarego człowieka z 
pistoletem w jednej a wizytówką 
w drugiej dłoni, 

Rekrocznie odbywają sie przed 
romnfkiem parady panów w ża- 
kictach. 

Wszyscy urzędnicy tego miasta 
otrzymują regularnie pensję i 
dożywają późnego wieku, nie 
słysząc slowa krvzys. 

Jur. 
SEEUEMi * ©. neor r — TOPOREM 


HUMOR 
PROCENTY 


— Czy na poste-restante fesi 
dla mnie list sygnowany: „Tysiąc 
calusów“ ? 

— Nie... ale jest 
„1005 cealusów*, 


pod haslem, 


— Oo napewno dlą mnie, mój 
narzeczony jest urzędnikiem ban. 
kowym i doliczył zapewne odrazu 
procenty! 

(Punch) 
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